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rocznie: półrocznie kwartalnie:
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„Nowa Reforma11 w ychodzi codziennie, z w yjątkiem  niedziel i św iąt uroczystych. 
Ppenu m epata  'wynosi:

mie8lęoznle
W m i e j s c u  24 koron 12 koron 6 koron 2 korony
W Anstro-1-! ęgr. z przesyłką poczt. 32 „ 16 8 2 kor. 70 h.
V P&ństwi- Niamieckiem . . . .  40 - 20 „ 10 ,. 3 .. 30
We Włoszech. F rancjo. Anglii. Belgii.

Szw ajcaryi, T u rc ji i Inn. krajach 
Oddzielny numer (z ostatnich trzech dni) kosztuje 10 h., z przesyłką pocztową 12 h.; — 
we Lwowie w Biurze dzienników A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Flohna, ul. Karola Lu­
dwika 9, do nabycia po 12 h. P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  s ir  ty lk o  n a  c a ły  m ies ią c . 
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenum eratę i ogłoszenia (inseratjM uprasza się 
nadsyłać franco do A dm inistracji „X. Reformy“ w Krakowie. — Listów  n ie f ra n k o v " ry c h

nie przyjmuje się.
Jłekopisóic nadsyłanych  lledakcya  tur zirraca.

/ .d r e s  Ked&koyl 1 £ d m im a tra o y i: ,,N. R eform a" ul. J a g ie llo n n k a  10. 
T ele fon  RedaJcoyi N r 41, A d m im etra o y l 401.

NOWA

REFORMA
Prenumeratę przyjmują:

za m ie je o o w ą : A dm unstracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; mlrjBO O- 
w ą : A dm inistracja „Nowej Reformy". — Główna ł *afike w R rnkn. — Agencya J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, plac Maryacki 2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 
Kretschmera, Rynek, — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. — Z am iejeoow ą p renu­
m eratę 1 o g ło sz e n ia  przyjm ują. Biura dzienników: we L w o w ie  Ludwik Plohn, ul. Ka­
rola Ludwika 11, S. Sokołowski. — W  P rz em y ślu  Heszeles. — W  J a r o s ła w iu  L. Strassberg. 
W W ied n iu  pp. H aasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). —.A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium 
i Norymberdze). — Hermann Goldschmied, M. Dukes Nachf., H. Schalek, J. Itanneberg. — 

W  P a ry ż u  Societś Mutuelle de Publicitś A. L o r e t t e ,  directeur, Rue Caumartin, 61. 
O gloB zenia (iuseraty) przyjmuje adm inistracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h, za każdy następny raz po 10 h. — N ade-  
Błane po 60 h od wiersza za każdy raz. — N ek ro lo g ia  po 50 h od wiersza. — G ło sy  p u b llozn e  
po 2 kor. od wiersza, układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h następny po 
20 h od wiersza.— Ż ałąozn ik l do „N. Reformy" (prospekty cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje 
się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. dla miejscowychprenum.

Należytośó należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym.

Upadek Wolfa.
K r a k ó w ,  30 listopada.

Osławiony raczej, niż sławny Karol W o l f  
usuwa się zupełnie i z Rady państwa i z Sej­
mu czeskiego; z ł o ż y ł  w c z o r a j  o b a  s w o ­
j e  m a n d h t y  p o s e l s k i e .

Zdaje się. że polityczna kary era tego bły­
skotliwego agitatora Wszechniemców austrya- 
ckich. należy już w tej chwili do przeszłości. 
Poza kulisami publicznego życia rozegra! się 
jakiś, dotąd jeszcze bliżej nieznany dramat, 
którego ofiarą pad! Wolf; nie wiedzieć tylko, 
czy w dramacie tym rolę czarnego charakteru 
odegrał Schoenerer, a bohaterem był Wolf, — 
czy role rozdano w nim odwrotnie.

Jak  z najróżnorodniejszych, sprzecznych i 
niedość jasnych wieści wywnioskować można, 
Wolf nietylko złożył oba swoje mandaty posel­
skie. ale wystawić miał pisemne zobowiązanie, 
ż e  z u p e ł n i e  u s u w a  s i ę  z ż y c i a  p u b l i ­
c z n e g o .  Nawet od redagowania organu zwią­
zku wszechniemieckiego „Ostdeutsche Rund­
schau11 ma się Wolf zupełnie usunąć, a gdyby 
tego nie uczynił, dotychczasowi przyjaciele je ­
go polityczni założyć m ają osobny organ par­
tyjny-

Reasumując wszystkie, obecnie bezładnie o- 
biegające po prasie wiedeńskiej powody, tego, 
bądź co bądź, niespodziewanego wypadku, od­
nieść je można do dwóch punktów: do osta­
tniego p o j e d y n k u  Wolfa z prof. Seidlem — 
i do tajemniczego jakiegoś s t o s u n k u  o s o ­
b i s t e g o  W o l f a  do S c h o e n e r e r  a.

Przyczyną pojedynku Wolfa z prof. Seidlem 
była... kobieta, żona ostatniego z nich, a córka 
kolegi klubowego Wolfa, wszechniemieckiego 
posła Tschana. Wolf miał ją  pojednać z mę­
żem, lecz wypadł z roli opiekuna i odegrał' 
wdzięczniejszą: uwodziciela. Znieważony mał­
żonek postawił za to W elfa przed wylotem pi­
stoletu, lecz pojedynek skończył się bez krwi 
rozlewu. Następstwem jego mają być, jak  gło­
szą dzienniki, 2 rozwody: prof. Seidla z żoną 
i Wolfa z własną żoną. Ale to już są sprawy 
pryw atnej natury. Natomiast Schoenerer miał 
wczoraj, na posiedzeniu klubu, rzecz tę przed­
stawić w takich barwach, że dalsze pozosta­
wanie Wolfa w klubie okazało się niemożli- 
wem, gdyż satysfakcyę, daną przez niego znie­
ważonemu koledze klubowemu, uznano za nie­
dostateczną.

Atoli -to jeszcze nie mogło wywołać tak sro­
giej dlJ "W olfa kondemnaty; na dnie musiało 
być co innego i dlatego ważniejszą jest druga 
wersya. Schoenerer był posiadaczem jakiejś 
tajem nicy z życia Wolfa; miał go za rękę. 
Podobno Wolf złożył niegdyś w jego ręce pi­
semną, czy też honorową wogóle deklaracyę, 
że na każde jego wezwanie ustąpi z życia pu­
blicznego. Obecnie Schoenerer zrobił z tej de- 
klaracyi W olfa pełny użytek. Jeżeli tak  jest 
rzeczywiście, to tajemnica owa kryć musi męty 
jakieś, pokrjw a jakiś czyn niehonorowy,'kiedy 
Schoenerer stał się wszechwładnym panem po­
litycznej karyery Wolfa.

Wobec tych dwóch kwestyj, osobistej nie­
jako natury, — na plan dalszy usuwają się 
inne, choć nie są one obojętne. W związku 
wszechniemieckim jnż od dłuższego czasn wy­
stąpiły na jaw  różnice zdań. Schoenerer re­
prezentować miał kierunek więcej skrajny, ra_ 
dykalny, — podczas gdy Wolfa podejrzywano 
o oportnnizm. Różnice tych dwóch kierunków 
ujawniały się coraz silniej i groziły rozłamem 
partyi. W cześniej lub później między Schoene- 
rerem a Wolfem przyjść musiało do ostate­

Z uwag pesymisty.
(Ek»c. D. Abrahamowicz wyrósł w bohatera. — Objawy 
zapału. — Eksc. Jaworski ponad sytuacyą. — Hoiansky 
w objęciach hydry szowinizmu. — Zapowiedzi oziębienia 
stosunków dyplomatycznych. — Rozmowa Gołuchowskiego 
z Koerber. m -  Podjazdy Wolfa. — Dlaczego Wolf złożył 
mandat? — Tajemnica jirzesilenia austryackiego. — Boj­

kotowanie głodnego.!

Żeby iuż nic więcej, to przynajmniej to je ­
dno zyskamy na ostatnim w jbuchu pruskiej 
haka ty  że Eksc. Dawid Abrahamowicz nrósł 
w bohatera narodowego, z silnym radykalnym 
odcieniem. J a  zawsze podejrzywałem nasze Eks- 
celencye, że twi w nich zarzewie buntu pol­
skiego, tylko naturalnie zbyt jasnym  płomie­
niem buchnąć mu nie pozwalają, bo zepsułoby 
całą subtelną bndjwę polityczną, ja k ą , na 
chwałę i pożytek Polski, wznieśli w Wiedniu. 
Na razie w tym dumnym pałacu politycznym 
mieszkają Eksrelencye same, ale kiedyś, kie­
dyś. to i misera, contribuens plebs11 otrzyma 
wstęp, choćby tylko do przedpokoju.

Eksc. Dawid wprawił rzeczywiście w zdu­
mienie kraj cały, gdy sam, z własnej inieya- 
tywy, pierwszy z całej plejady Ekscelencyj 
galicyjsko-austryackich, wystąpił z wnioskiem 
niesłychanie śmiałym, aby Koło polskie złozylo 
składkę na ofiary procesu gnieźnieńskiego. Za­
pał Eksc. Abrahamowicza udzielił się najpierw  
wszystkim innym Ekscelencyom Kołowym, któ­
re, z wielkiej uciechy, że tak  tanim kosztem 
wykupią się od robienia antipruskiej polityki, 
zaczęły ściskać z uniesieniem swego kolegę i 
towarzysza w żmudnym zawodzie tajnego ra­
dzenia; potem zapał ten, niby iskra elektry­

cznej rozprawy; Schoenerer zwyciężył i pozbył 
się przeciwnika, a znamieniem wysoce niezdro­
wych stosunków parlam entarnych w A ustrj i 
jest głoszona przez prasę wiedeńską opinia, 
że zwycięstwo Schoenerera, połączone z upad­
kiem Wolfa, j e s t  z ł o w r ó ż b n y m  d l a  l o ­
s ó w  p a r l a m e n t u  z n a k i e m .

To jedno zdaje się tedy pewnem, że Wolf 
upadł znienacka, jakby się ziemia pod nim roz­
stąpiła. Po raz pierwszy wybrany posłem do 
parlam entu w Trutnowie w r. 1897, odegrał 
wybitną rolę za prezydentury Badeniego, z któ­
rym strzelał się w pojedynku 25 września 1897 
roku. Zrazu lekceważony, okazał się Wolf n ie­
słychanie sprytnym agitatorem  i zrewoltował 
poprostu niemiecką ludność w A ustryi a zwła­
szcza w Czechach. Ostatecznie jego dziełem 
była cala ruchawka prusofilska, prowadzona 
pod hasłem „Los von Rom11, jego agitacyi sku­
tkiem było zaostrzenie się wogóle stosunków 
narodowościowych w Austryi.

Głębszego podkładu na parlam entarzystę i 
męża stanu, brakowało Wolfowi zawsze; ale 
za to posiadał niesłychany spryt i wytrwałość 
w działaniu, płynną, błyskotliwą radykalizmem 
wymowę, którą porywał tłumy, obudzał zajęcie 
w Izbie poselskiej.

Nieprzejednany wróg ludów słowiańskich, a 
zwłaszcza Polaków, był z ich strony przedmio­
tem nietajonej nienawiści. Typ bru tala pru­
skiego, odbijał naw et na tle austryackiego p ar­
lamentu.

Karyery polityczne, w takiem zwłaszcza pań­
stwie, jak  Austrya, zwykle nie trw ają długo. 
Upadek więc posła wybitnego lub męża stanu, 
to zwykła kolej rzeczy. Ale upadek tego bo­
żyszcza prusofilskiego, tego Wolfa, do którego 
modliły się miliony Niemców austryackich, ma 
podkład jak iś okropnie błotnisty;-j— chwilkę 
cierpliwości, a zbadamy go. Wolf nietylko u- 
padł, ale w tej chwili topi się w mętnych nur­
tach kałuży... To już odmienny, od dotychcza­
sowych, typ upadku politycznego. W raz z poli­
tykiem zginie... człowiek.

Handel terminowy zbożem.
(Sprawozdanie z posiedzenia Koła polskiego).

W iedeń- 30 listopada.
W czoraj po południu odbyło Koło polskie 

posiedzenie, na którem prezes J a w o r s k i  
zaał sprawę z rezultatu  obrad „związku agia- 
rzystów" nad sprawą o terminowym handlu 
zbożem, i wniósł, aby w Izbie głosować za prze­
kazaniem sprawy subkomitetowi. W myśl po­
wyższych uchwał postanowiła także zapropo­
nować głosowanie komisya parlam entarna, bo 
na to się wszystkie kluby zgodziły. Gdy jednak 
pos. O z a y k o w s k i  podniósł pewne wątpli­
wości przeciw temu wnioskowi, przeto prezes 
zwołał Koło.

K o z ł o w s k i  tłomaczy, że sprawa ta  żywo 
obchodzi sfery rolnicze, bo gra różniczkowa 
obniża cenę zboża i przeszkadza ustaleniu się 
ceny, która przecież zależy od kosztów pro- 
dukcyi i przewozu. Caikiem co innego re&Iny 
interes na zboże, który jest słuszny, nie zaś 
gra na dyfereneye. T rzeba dać wyraz przeko­
naniu, że z rolnictwem igrać nie wolno. Przed­
łożenie rządowe uważać trzeba za ironię. — 
Mówca żąda, aby korzystać z chwili, gdy rol­
nictwa broni naw et lewica. A więc zgodzić 
się z wnioskami, lecz wprowadzić pewne po­
prawki.

R o m a n o w i  c z  żąda odczytania wniosku 
Peschki, dotąd nie odczytanego.

B y k  zawiadamia, że wniosek, w porozumie­
niu między wnioskodawcami, będzie zmodyfiko­
wany w tym duchu, że 1) nie zwróci się go 
do subkomitetu, ale do pełnej komisyi, — 
2) że nie będzie mowy o handlu terminowym 
wogóle, ale o handlu terminowym „in bianco11, 
ażeby nie przeszkodzić term.uowemu handlowi 
efektywnem zbożem, 3) że będzie wezwanie do 
komisyi, ażeby projekt rządowy odpowiednio 
zmodyfikowała.

P i e p e s-Po  r  a ty  ń s k i oświadcza się prze­
ciw zamierzonemu zaprowatiNeniu kar wolno­
ściowych za handel terminowy „in bianco11. — 
Wniosek naglący jes t właściwie zbyteczny, bo 
komisya i tak  musi z wniosku rząaowego zdać 
sprawę.

A b r a h a m o w i c z  Eug. gorąco popiera na­
głość. Wobec opinii rolników naszych w tej 
sprawie, nie możemy głosować przeciw.

Przemawia C z a y k u ^ s k i ,  ktdry odczytuje 
nowy wniosek Kathreina.

Zabierają głos: R o m a n o w i e  z, P i e p e s -  
P o r a t y ń s k i ,  K o z ł o w s k i  i inni — po- 
czem uchwalono głosować za nagłością.

t o t y a  p o c y  m  z  Prusam i.
Ze sfer prawniczych piszą nam:
Najlepszym i może jedynym probierzem spo­

łeczeństwa, czy państwa, je s t niewątpliwie stan 
jego sądownictwa — nie jakość jego ustaw. 
H istorya RzUctypospolitej polskiej i jej upadKu 
najlepiej nas o tern poucza. Deprawacyu są­
downictwa polskiego u schyłku Rzeczypospoli­
tej polskiej: oto znamienny rys na budowie, 
przepowiadający ruinę gmachu państwa — nie 
narodu!

Po wyroku we W rześni, po innych poprze­
dzających go wyrokach, po podstępnem zwa­
bieniu i przyaresztowaniu Rakowskiego, które 
to akty władz pruskich tak  jaskraw o oświe­
tla ją  deprawacyę adm inistracyi i sądownictwa 
pruskiego — my, Polacy, powinniśmy właści­
wie siedzieć spokojnie i śpiewać „H osanna!11 
bo na rzekomo potężnym gmachu pruskim po­
kazała się rysa. zw iastująca niewątpliwą ruinę 
budynku.

Niech Prusacy, zaufari w świetną i liczną 
armię i w rabunkowe sukcesy w Chinach, je ­
szcze o jeden ton wy£ęj w arogancyi się po­
suną; niechaj potomek wasafow polskich, któ­
rych najwyższym zaszczytem było wycieranie 
Radziwiłłowskich pokojów (bo do królewskich 
przystęp był trudny), na komendę hakaty je ­
szcze srożei podkręca wąsa — dziejowa n ie­
ubłagana Nemezis kierunku swego pochodu nie 
zmieni. Jad, rzucony w społeczeństwo prusko- 
niemieckie przez żelaznego twórcę jedności 
niemieckiej, zrobi swoje. — On pierwszy, ten 
trój włosy kanclerz, podłożył miny pod gmach 
własnej budowy, wywołując teroryzmem de­
prawacyę niemieckiego, a specyalnie pruskiego 
sądownictwa.

Ostatnie tedy przez sądy pruskie wydane 
wyroki aż nadto jaskraw o wykazują, że nie­
tylko władze polityczne, ale, co najsm utniej­
sza, i sądy pruskie uległy takiej deprawacyi, 
iż o bezstronności władz pruskich wogóle a w 
szczególności sądów pruskich więcej niż po­
wątpiewać należy.

- Wobec tego godną byłoby rzeczą zastanowić 
się nad tem, czy nie byłoby wskazane napie­
rać w drodze ustawodawczej o z e r w a n i e  
z Prusami, jako państwem, n i e  d a j ą c e m  
w t e j  m i e r z e  d o s t a t e c z n e j  g w a r a n -

c y i  b e z s t r o n n o ś i  i s u m i e n n o ś c i  wszel­
kich traktatów , odnoszących się do tak zwa­
nej „pomocy praw nej11.

Mam tu przedewszystkiem na myśli umowę 
międzynarodową z dnia 14 listopada 1896 r., 
zaw artą między Belgią, Hiszpanią, F rancyą 
i t. d., do której także, stosownie do protoko­
łów z 1 lutego i 9 listopada, Austro-W ęgry i 
państwo niemieckie przystąpiły. (Nr 85 z r. 
1899 dz. u. p.). Najważniejszym w całej tej 
umowie punktem je s t artykuł X II, w którym 
postanowiono dopuszczalność egzekucyi orze­
czeń sądów traktatow ych, a więc w danym 
wypadku orzeczeń sądów niemieckich w i a -  
stryi.

Jakżeż można obecnie, ze spokojem i czy- 
stem sumieniem, egzekwować orzeczenia sądów 
pruskich, jeżeli się ma takie do nich zaufanie, 
jakiem się szczycą władze sądowe, n. p. tu re ­
ckie (?).

„Sine ira  et studio1' możemy Prusakom śmia­
ło w oczy powiedzieć, że sądownictwo ich ze­
szło poniżej poziomu, w krajach cywilizowa­
nych utrzymywanego, do tego stopnia, iż ewen­
tualne ich wyroki w sprawach dotyczących o- 
bywateli austro-w ęgierskich, mogłyby tychże 
na poważną narazić szkodę.

Takie same niebezpieczeństwo dla obywateli 
Austro-W ęgier będzie groziło w razie daiszego 
wykonywania art, X I, XIV i X V II wzmianko­
wanej umowy międzynarodowej, traktujących o 
wzajemnem zwolnieniu stron od obowiązku 
składania kaucyi na zabezpieczenie kosztów 
procesowych, o prawie ubogich i o areszcie 
osobistym. Dalej byłoby wskazanem, aby su­
miennie rozważono, czy nie należałoby również 
usunąć innych traktatów  zawartych z pań­
stwem niemieckiem i Prusam i a w szczególno­
ści tych, które mają za przedmiot wzajemne 
wydawanie sobie przestępców, tudzież wojsko­
wych dezerterów.

Z samych tytułów spraw, przezemnie przy­
toczonych, każdy bezstronny musi oddać słu­
szność, że są to sprawy zbyt doniosłe, aby je 
można choć na chwilę lekceważyć. Obowiąz­
kiem winno być nie tylko Koła polskiego, ale 
wszystkich reprezentantów  ludów słowiańskich 
w Radzie państwa naprzeć na rząd, ażeby wy­
mienione tn tsj trak ta ty , tudzież inne umowy 
z Prusami zawarte, a l b o  z u p e ł n i e  z o s t a ­
ł y  u s u n i ę t e  a l b o  p r z y n a j m n i e j  u l e ­
g ł y  g r u n t o w n e j  z m i a n i e ,  któraby lep 
szą, niż dotychczas, dawała gwaraneyę uczci­
wości władz pruskich wmgóle, a w szczególno­
ści sądów pruskich, ' Elsi

Echa sprawy wrześnieńskiej.
(Prusacy „rozpierają się11. — Wezwanie do represaliów 
przeciwko Polakom. — Hola, Prusacy! — Stosunki we 
Wrześni. — Dziewczęta polsk.e. — Smutne świadectwo 

dla polskich posłów w Berlinie).

Prusacy zaczynają przeuierać wszelką mia­
rę , ufając w notoryczną ospałość Austryi, a 
zwłaszcza w jej zbytnią pobłażliwość wobec 
pruskiej arogancyi. Trzym ają się tak tyki pie- 
niackiego sąsiada, który wobec wszystkich po­
pełnia jaskraw e bezprawia i w dodatku wzywa 
jeszcze pomocy sądu. Kozły berlińskie jnż od 
dłuższego czasu skaczą bezkarnie na pochyłe 
drzewo wiedeńskie, nic tedy dziwnego, że ber­
lińska „Deutsche Zeitung" wobec żywiołowego 
wybuchu oburzenia pośród Polaków w Galicyi 
po wyroku gnieźnieńskim , wystąpiła wobec 
Austryi z żądaniami, które poprostu ubliżają

mocarstwowemu stanowisku monarchii austro- 
węgierskiej.

„Deutsche Zeuung" nawołuje rzad pruski, 
ażeby „ w y p r o s i ł  s o b i e  w s p i e r a n i e  
p r u s k i c h  b u n t o w n i k ó w  p r z e z  u r z ę ­
d o w e  k o ł a  a u s t r  y a c k i e “. Po tej apo­
strofie dodaje organ hakatystów  następującą 
uwagę:

„Wiadomo, że Bismark, mimo całej pieczo­
łowitości dla przymierza prusko-austryackie- 
£ 0  *), na punkcie kwestyi polskiej był bardzo 
drażliwy. W  tej kwestyi nie znał żartów. Cho­
dzi tylko o to, czy obecna polityka niemiecka 
jes t dosyć silna, ażeby wyprosiła sobie zajścia, 
urągające stosunkom przym ierza11. Ba — zaj­
ścia, urągające stosunkom przymierza, nieustan 
nem ciągną się pasmem w Prusach i czas byłby 
jnż chyba, ażeDy A ustrya przestał? chodzić na 
pasku pruskim.

„Deutsche Z eitung11 wzywa rząd pruski, 
ażeby się postarał o następujące represyjne 
środki przeciwko Polakom:

W ywarcie na nich nacisku przez Wiedeń.
W ydalenie Polaków, obywateli, austryackich, 

z prowincyj nadgranicznych, a w razie potrze­
by z całych Prus.

Z am knięcie g -a n icy  dla m ateryału  a g ita cy j­
nego, jaki m ianow icie w  Dostaci p r a s y  ma­
sami p izech odzi przez granicę.

Hola, Prusacy! Są rzeczy, które wasza prasa 
może bezkarnie proponować, których wykona­
nie atoli daleko leży poza graLicami pruskiej 
potęgi. Powołujecie się ciągle na przymierze 
z A ustryą , nadużywacie go do tego stopnia, 
że musi wreszcie przyjść chwila, kiedy to nie­
szczęsne przymierze będzie rzucone w kąt, jak  
się rzuca nadto gniotący but.

O stosunkach we W rześni ogłasza „Schle- 
sische Volkszeitung“ korespondencyę, k tórą 
otrzymała od pewnego Niemca. Korespondent 
ów pisze:

,,Kto myśli, ż e  w s z k o l e  w r z e ś n i e ń ­
s k i e j  t e r a z  po  n i e m i e c k u  b ę d ą  o d ­
p o w i a d a ć ,  t e n  m y l i  s i ę  g i u b o .  Dz i e c i  
w z b r a n i a j ą  s i ę  t e r a z  t a k ,  j a k  i p r z e d -  
t e m ,  u c z e n i a  s i ę  r e l i g i i  w n i e m i e ­
c k i m  j ę z y k u .  Bardzo często jednak z tego 
prostego powodu, ponieważ nie rozumieją po 
niemiecku. Pomimo oświadczenia nauczyciela, 
że to jes t podłością (N iedertrachtigkeit), i po­
mimo „za skutfeczne udzielanie nauki języka 
niemieckiego11 wypłacanych premij, mfiwią p ra­
wie wszystkie dz’eci wrześnieńskie taką niem­
czyzną, której n ik t nie rozumie. I  gdy się 
twierdzi, że dzieci mówią „płynnie pt> niemie­
cku' , to jesteśm y stanowczo, przekonani, że 
tylko o tyle, o ile to dotyczy na pamięć nau­
czonych się wierszj lub opowiadań. R o z m a ­
w i a ć  po niemiecku dzieci bynajmniej n i e  
u m i e j ą ,  nie mogą naw et z r o z u m i e ć  nie­
mieckiej nauki,’1

Ale teutonizm przebija się i w tej korespon- 
dencyi, gdy autor jej -mówi, że nauka musi 
być niemiecką, byle rebgii nie nadużywano do 
celów germanizacyi.

W dalszym ciągu pisze autor koresponden- 
cyi: „N i e k t o i n n y , j a k  P o l k a  o d  10- 
l e t n i e j  d z i e w c z y n k i  d o  8 0 - l e t n i e j  
m a t r o n y  j e s t  t ą  s k a ł ą ,  o k t ó r ą  r o z ­
b i j a  s i ę  k a ż d a  p r z y m u s o w a  g e r m a -  
n i z a c y a 1 W procesie gnieźnieńskim władza 
szkolna stwierdziła, że d z i e w c z ę t a  niem ie­
ckiej nauce religii najwięcej się sprzeciw iają.11

*) „Deutsche Zeitung" ignoruje przj-mierze Au­
stryi z Włochami i N i e m c a m i ,  podstawiając Prusy 
na miejsce Niemiec.

czna, wstrząsnął konserwatystami krakowskiego 
i podolskiego autoramentu. P. Włodzimierz Ko­
złowski o mało nie uściskał się z prezesem 
Koła, prezes Koła o mało w objęcia nie po 
c h w y c i ł  Romanowicza, a Eksc. Abrahamowicz 
Rottera. Jednem słowem zapanowała chwila 
takiej ekstazy, solidarność narodowa tak  gwał­
townie wypełniła wszystkie szczeliny partyjne, 
że wystarczyło rzucić hasło: „hurra na P rusa­
ków11, a powstanie byłoby faktem dokonanym.

Ale zapanował nad sytuacyą Eksc. Jaw or­
ski. W  jednej chwili zoryentował się i dojrzał 
czyhające na kraj i naród niebezpieczeństwo, 
pochwycił za dzwonek właśnie, gdy odbyć się 
miały niepolityczne padania sonie w objęcia 
posłów różnej barwy partyjnej, j odezwał się 
stentorowym głosem:

— A teraz, panowie, do porządku dzien­
nego.

I  w oka mgnieniu nastała uroczysta cisza; 
Koło przystąpiło do obrad n?d nieszczęśiiwemj 
kontumacyami świńskiemi w Krakowie i Bia­
łej, które, niestety, ani jednej świnki do py.- 
sznych przybytków swoich zwabić nie mogą, 
Nagle, pod działaniem ekonomii, uspokoiły się 
wzburzone flukta, rozsądek polityczny wziął 
górę. „Dotąd — a nie dalej11, powiedzieli so­
bie woźnice trzęsącej się ze starości dryndy, 
zwanej w przenośni Kołem polskiem, i po 
skończonych obradach poszli spokojnie na par- 
tyę taroka do hotelu Mullera.

Niestety, hydra szowinizmu narodowego, raz 
podrażniona,,, szukała ofiar. Spokój okazał się 
pozornym. Czesi wzięli na kieł i wywlekli całą 
sprawę w rześnieńską przed forum parlam entu. 
Ekscelencye polsko-austryackie musiały wy- 
ściskać Holanskyego za to, że wyręczył je  w 
spełnieniu subtelnej misyi. Ale to publiczne

ęciskanie czeskiego mówcy, to publiczne dzię­
kowanie mu, urosło — jak  zapewniał korespon­
dent „Czasu11 — do rozmiarów tak poważnej 
demonstracyi, że zwróciła ona nawet uwagę 
jednego z woźnych parlam entarnych, który ze 
spostrzeżeń swoich zwierzył się portyerowi z 
gmachu ambasady niemieckiej, i tak wiadomość
0 tej antipruskiej demonstracyi, pomyślanej w 
skrytości ducha przez Koło polskie, a wyko­
nanej przez klub czeski, dostała się aż., do 
samego Berlina.

M inister - rodak, hr. Agenor Gołuchowski, za­
uważył też zaraz następnego dnia, gdy prze­
jeżdżał koło ambasady niemieckiej, że portyer 
oddał mu ukłon o dwa milimetry krótszy, niż 
to uczynił jeszcze dnia poprzedniego. To na­
prowadziło go na myśl, że może przyjść do o- 
ziębienia stosunków dyplomatycznych, na  któ­
rych opiera się przyszłość Wolfa, Schoenerera, 
Ira , a nawet całej Austryi. K rzyknął więc na 
woźnicę:

—  H erren gasse!
I  yf oka mgnieniu uniosły go rącze rumaki 

przed pałac, oddawany na bezpłatną kw aterę 
chwilowo urząd prezydenta gabinetu p iastu ją­
cej Ekscelencyi.

Dzienniki wiedeńskie zanotowały tego dnia 
fak t dokonany: Eksc. Gołuchowski odbył kon- 
ferencyę, naturalnie tajną, z Eksc. Koerberem. 
Co było przedmiotem narady9 Niewątpliwie 
cała anti-pruska heca czesko-polska. Niedawno 
interpelacya w sprawie figlów poczty pruskiej, 
teraz publiczne złożenie skłedek n& skazańców 
w rześnieńskich, i to z im eyatywy Ekscelencyi 
Dawida, w dodatku do tego mowa Holanskyego
1 pogróżki Polaków, że jeden z nich, kto wie 
nawet, czy znowu nie Ekscelencya, przema­

wiać będzie w parlamencie za wolnością Boe- 
rów...

— Co na to powie Wolf? Co Berlin? Sytua- 
cya wytworzyła się okropna — przymierze 
z Niemcami ugodzone zostało w piętę. Eksc. 
Koerber chodził dużemi. o ile stać go na nie 
było, krokami po starej posadzce, co już tylu 
jego poprzedników znosiła wybuchy nerwowe, 
i po długim namyśle zawołał:

— Rozwiązać parlament...
— Albo rząd — odezwał się chłodno Gołu- 

ehowski.
— Bo albo jes t parlament, albo go nie­

ma —  zauważył Koerber, nie dając się zbić 
z tropu.

— I  rząd albo jest — albo będzie inny — 
szepnął Gołnchowski i uprzejmym ukłonem po­
żegnał gospodarza.

Tak powstało przesilenie parlam entarno-ga­
binetowe, trapiące dzisiaj państwo. I  kto wie, 
do czego byłoby doszło, gdyby szczęście, pod 
którego gwiazdą urodził się p. Koerber, nie 
było mu pomocnej podało ręki.

Wolf rozpoczął już podjazdy i zrobił pier­
wszy krok, aby A ustryę najokropniej skom­
promitować wobec cesarstw a niemieckiego. — 
Podstępny, jak  zwykle, ułożył sobie niby z 
Krakowa nadesłaną korespondencyę, w której 
udowodniwszy, że wyrok gnieźnieński na bun­
towniczych Polaków był aktem najwyższej 
sprawiedliwości, odkrył tajne nici konspiracyi 
rosyjsko-polskiej. K oerber struchlał; wszystko 
przepadło. Kompromitacya nieuchronna. Teraz 
jednak „szczęście" wystąpiło i zrobiło swoje. 
Ni stąd, ni zowąd, Wolf złożył m andat posel­
ski i k a rta  Koerbera odwróciła się w tej 
chwili.

— G erettet ist das Vaterland — zawołał 
uradowany i kazał zawieść się do parlamentu.

Był tegc dnia niesłychanie grzeczny i u- 
przejmy; udawał, że nie wie nic o artykule 
„Frem den-Blattu" i nikomu nie groził rozwią­
zaniem Izby.

Dlaczego Wolf złożył mandat? To tajem ni­
ca, o której wie tylko trzech ludzi: ja, on i 
ktoś trzeci. Mogę się z nią zwierzyć wobec 
moich czytelniKOw, jeżeli z góry zapowiem, że 
powinni dotrzymać jej tak, jak posłowie pol­
scy dotrzym ują tajem nic Koła polskiego. To 
zaklęcie chyba wystarczy.

Otóż p. Wolf na drugi dzień, po wyjścia 
„Ostdeutsche Rundschau" z ową brzemienną w 
wypadki korespondencyą z Krakowa, otrzymał 
bilecik anonimowy następujące^ treści:

„Panie! Jeżeli Pan tw ierdzisz, że wyrok 
gnieźnieński był aktem praw a i sprawiedliwo­
ści, to przyznasz Pan bez wątpienia, że żyjesz 
nieprawnie i dawno jnż, wedle ustaw, w Au: 
stryi obowiązujących; powinieneś być powie­
szonym11.

Nie chcę zdradzać nazwiska autora tego bi­
leciku, aby go p. K oerber nie zrobił tajnym  
radcą. Ale niewątpliwie on to zgnębił Wolfa 
tak, że obrzydził sobie parlament, gdzie mu­
siałby piętnować Polaków, jako zdrajców sta­
nu, — i usunął się w tak  zwane -zacisze do­
mowe".

Taka jest geneza i przebieg przesilenia par­
lamentarno-gabinetowego w Austryi, na tle wy­
padków w-zesnieńskich rozsnuta. Dużo mnie 
kosztowało trudu, zanim złączyłem luźne na 
poz.ór momenta sprawy: butne wystąpienie
Eksc. Dawida w Kole, entuzyazm ani ipruski 
Koła polskiego, mowę Holansky’ego, rwetes dy­
plomatyczny, kłopoty Koerbera, i wreszcie zło-
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O stanowisku parlam entarnego Koła polskie­
go w Berlinie pisze ultralojalny „K uryer Po­
znański", którego n ik t nie posądzi o jakąkol­
wiek chęć opozycyi wobec posłów polskich:

„UsposoDieme w parlamencie obecnie dla nas 
znakomite. Można będzie wiele z tego dla na­
szej sprawy skorzystać. N iestety jednak już ze 
strony naszej popełniono błąd nie do darowa­
nia. Na stole prezydyalnym parlam entu powin­
na była od razu, pierwszego dnia — leżeć in- 
terpelacya polska nie tylko w sprawie wrze­
śnieńskiej, ale generalna in terpelacya, albo 
szereg specyalnych interpelacyj w sprawie na­
szych opłakanych stosunków.

„W  kra ju  się tego po posłach spodziewano, a 
spodziewał się także parlament.

„Już we wilię otwarcia Izby, wyrażali nie­
mieccy posłowie katoliccy i innych stronnictw  
z d z i w i e n i e ,  ż e z  polskiej strony przed se- 
syą nie czyniono starań, by się z niemi poro­
zumiewać, w sprawie akcyi na korzyść Pola­
ków podczas sesyi“.

„Tymczasem cóż widzimy! Nietylko że nicze­
go przed sesyą nie przygotowano, ale jeszcze 
po pierwszem posiedzeniu na nowo zebranego 
parlam entu Polacy radzili nad tem, czy i jakie 
interpelacye wnosić, czy i jak ą  akcyę rozpo­
cząć. W prost deprymujące wrażenie uczyniło 
to w szerokich kołach parlam entarnych. A bar­
dziej jeszcze deprymujące w tych kołach k ra ­
jowych, które zawczasu nawoływały do przy­
gotowania się na sesyę parlam entarną. W  koń­
cu doczekamy się tego smutnego stanu rzeczy, 
że jako główni rzecznicy niektórych naszych 
spraw niepolscy posłowie będą występowali1'.

Jakież to smutne!

I [ i i i z
Ustąpienie z parlam entarnego życia p. W o 1- 

f a  omawiamy na innem miejscu, tu  skonstatu­
jemy. że bardzo wątpliwą jes t rzeczą, czy fakt 
ten rząd może uważać za przypadkowe zwy­
cięstwo interesów swoich. Bo podobnoś ten 
krzykacz, pojedynkowicz i rozbijaka, którego 
w każdej burdzie było pełuo, przedstawiał w 
klubie Schoenerera jeszcze żywioł... u m i a r ­
k o w a n y ! ! !

W czorajsze posiedzenie Izby poselskiej, upa­
miętnione złożeniem mandatu przez p. Wolfa, 
miało zresztą poza tem przebieg niezupełnie 
dla rządu przyjemny. Podczas dyskusyi nad 
wnioskiem nagłym P e s c h k i ,  S t e i n e r a  i 
K i 1 1 1 a o zniesienie gry giełdowej zbożem, 
Izba niezupełnie delikatnie obeszła się z mini­
strem rolnictwa G i o v a n e 11 i m , który w pro­
wokujący- sposób dawał nauki posłom i na cał­
kiem usprawiedliwioną krytykę swojej działal­
ności odpowiadał impertynencyami. To też prze­
rywano mu często nieprzyjaznymi okrzykami, 
a chociaż p. m inister uznał, że to, co on w tej 
sp ran ie  przygotował, jes t szczytem doskonało­
ści, i że nagłość wniosku jes t niepotrzebna, 
uchwalono przecież tę  nagłość i to "tak p rz e ­
w ażającą większością jak  230 głosami prze­
ciw 7.

Uchwalono potem sam wniosek w brzmieniu 
przedstawione m przez p E a g e n n o f e r a .  
W niosek ten rzuca właściwie całe przedłożenie 
rządowe do kosza, a poleca osobnemu podko­
mitetowi komisyi ekonomicznej wypracowanie 
do 4 tygodni w sprawie terminowego handlu 
zbożem nowego projektu ustawy, któraby su­
rowo karała  i to więzieniem wszelkie naduży­
cia giełdy.-

To był niezupełnie słodki dla rządu deser 
posiedzenia, które potem zamknięto, naznacza­
jąc następne na poniedziałek południe.

Z przebiegu posiedzenia wspomnieć jeszcze 
należy o niektórych epizodach. I tak, m inister 
H a r t e l  odpowiadał na interpelacye, a wśród 
nich na dwie bliżej nasz kraj obchodzące. — 
I  tak, na interpelacyę p. B r e i t e r a  w spra­
wie usunięcia prof. Lutosławskiego z uniwer­
sytetu  w Krakowie, p. m inister dał odpowiedź, 
k tóra je s t właściwie wykręceniem się sianem. 
Dr Hartel mianowicie dowodził, że usunięcie 
to ze względu na zdrowie prof. Lutosławskie­
go nie było niesłusznem, skoro sum prof. L u­
tosławski w ciągu kursu uniwersyteckiego po­
dał się o urlop i wyjechał, aby oddać się pod 
opiekę zagranicznych lekarzy. Tymczasem krok 
ten  profesora —  jak  wiadomo — miał za cel 
uzyskanie obcego, bezstronnego świadectwa,

żenie mandatu przez Wolfa. Ale czegóż poli­
tyka nie złączy? Znam młodego męża stanu, 
który już z pieców wszystkich obozów krajo­
wych jadł chleb, potem zakosztował tak  zwa­
nego „konrśniaka" — a teraz znowu je s t ra ­
dykałem.

Uradowany, żem tak  misterny skonstruował 
gmach prawie z pewników ' politycznych, wy­
szedłem na o liad  i dotarłem szczęśliwie do 
Rynku, nie złamawszy nogi na śliskim bruku. 
T utaj spotyka nn ie  rozsierdzony okropnie na 
Prusaków obywatel i dla podzielenia się ze 
mną swojemi planami utrącenia hakatystów, 
prosi mnie pod gościnny dach do Hawełki. — 
Ha! myślę, trzeba utrzymywać stosunki z pu­
blicznością, —  Więc idę. Siadamy.

— Dajcież, — powiada — koniaczku i prze­
kąsić coś tak  na prędce, np. kawiorku parę 
deka...

—  Nie ma kawioru, — odpowiada subjekt, — 
bo z H am burga nie sprowadzamy, a wprost z 
Rosyi jeszcze nie nadszedł...

—  No, to śledzika pocztowego...
— Także me ma, proszę pana 'dzieją, — bo 

to z Bremy...
— To „Ostsee-Haeringa"...
— Jakże proszę pana 'dzieją, — kiedy to z 

Kielu?
— A Lier^że was licho — powiada mój to­

warzysz zirytowany, — patryotyzm patryoty- 
zmem, ale ja  przecież z głodu zdychać nie 
myalę...

— Bo proszę Pana, Panie Redaktorze,... — 
mówi zw racając się do mnie — (Ciąg dalszy 
nastąpi).

M. K.

któreby właśnie zbijało opinię krakowskiego 
senatu uniwersyteckiego.

P. R o m a ń c z u k o w i  znowu, z powodu je ­
go interpelacyi o zamknięcie uniw ersytetu 
lwowskiego, m inister odpowiedział, że dlatego 
potwierdził zarządzenie senatu, iż przedstawie­
nie rozruchów, wywołanych przez akademików 
Rusinów, jakie go doszło, zupełnie usprawie­
dliwiało podobne zarządzenie. Dla tychsamych 
przyczyn polecił przeprowadzenie rychłego i 
ścisłego śledztwa dyscyplinarnego, rychłego 
choćby z powodu, aby uniw ersytet mógł być 
jak  najprędzej otwarty.

M inister wyraził wreszcie ubolewanie, że 
alumni ruskiego seminaryum duchownego byli 
głównymi sprawcami zajść i oświadczył, że od 
władz duchownych zażądał wy jaśnienia, co w 
tej sprawie uczynić postanowiły.

W ykwitem pruskiej bezczelności na wczo- 
rajszem posiedzeniu była interpelacya Wszech- 
niemców S c h a 1 k a i towarzyszy z powodu 
mianowania Polaka i Krakowianina dra Her- 
teux zastępcą sekretarza w m inisterstw ie ko­
lejowym. Mianowanie Polaka interpelanci uwa­
żają  za krzywdę i obrazę narodu niemieckiego 
i zapowiadają „gwałtowną obronę" wszelkiemi 
siłami, gdyby się coś podobnego powtórzyć 
miało.

Poza parlamentem, choć pozostające w ści­
słym związku z traktowanem i przez parlam ent 
sprawami i z rządem centralnym, były wczo­
raj godne uwagi dwie sprawy. Oto ministeryum 
spraw wewnętrznych wydało okólnik do namie­
stników w sprawie zapobieżenia brakowi pracy. 
Poleca w nim przyspieszenie robót rządowych, 
przyspieszenie koncesyj na roboty prywatne, 
zwrócenie się do gmin i do Wydziałów k ra jo ­
wych o przesunięcie na miesiące, w których 
brak pracy się objawia, robót, nieskrępowa­
nych terminem, co zapobieże w znacznej czę­
ści owemu niedomaganiu społecznemu i pozwoli 
na znaczne oszczędności w przeprowadzeniu 
wspomnianych robót.

Równocześnie w m inisterstwie skarbu odby­
ła się narada reprezentantów  rządu austrya- 
ckiego i węgierskiego z przemysłowcami [cu­
krowymi w sprawie, jak i wziąć udział w zwo­
łanej do Brukseli konferencyi cukrowej. Cu­
krownicy są papinkami austryackiego rządu 
wśród ogółu przemysłowców, dzięki czemu An­
glicy jedzą cukier austryacki taniej niż my na 
miejscu, bo część ceny kupna za nich płacimy 
my w premiach eksportowych, jak ie  fabrykan­
ci za każdy wywieziony cetnar cukru otrzy­
mują. Jeżeli więc komunikaty półurzędowe za­
pewniają. że przebieg wiedeńskiej konferencyi 
był „zadowalający", to chyba przypuścić nale­
ży, iż cukrownicy dostaną jakiś nowy, choćby 
mały prezencik.

Z powodu pruskich gwałtów.
Kraków, 30 listopada.

Na dar narodowy dla ofiar procesu w spra­
wie wrześnieńskiej W] łj nęły do redakcyi i  admini­
stracji „Nowej Reformy" w dalszym ciągu do dzi­
siaj godziny 1 w południe następujące składki:

Dr Jan Hoze.r z Grybowa, zebrane na zgroma­
dzeniu u ks. Tarsińskiego koron 43, składka z Chor­
kówki: Władysławowie Wachalowie 10, A, Niekrosz 
6, S. Iwański 5, J. Wachal 3, Jadwiga Lipińska 
2, M. Hertel 1 (razem 27 K), A. Schoberowa od siebie 
12 i zebiane od znajomych u pp. Memallingerów  
8, St. Morbitzer zebrane na srebrnem WHgelu pp. 
M. Pachońskich 13, „Chór sokoli" w Jaworznie 
7'53, Marcin Groyecki 5, Henrykowa Myczowa 4, 
J. Chodyński z D. Tnzli 4, Stowarzyszenie „Gwiaz­
da" w Wiedniu 4, Karolowie Nodzyńscy 4, W ła­
dysław Bugajski 3, Władzio Wachal 0'20, Tadzio 
Wachal 0'20, Salomea Trybus 2, J. Kosnbowa z 
Zurychu 1'91, Marya Lipińska 4, Teofania Delatr 
1, S. S. 2, Magiera 1, Marya, Roman i Tadeusz 
Malinowscy 3, Antoni Tuch 5, co czyni 154  kor. 
84  halerze, a razem z wykazanemi poprzednio 
3.403 koron 7 halerzy.

Dla ofiar procesu toruńskiego złożyła Anna
Szafraniec 1 K.

Na wolnej Stópie. Z Poznania donoszą, że na 
wniosek mecenasa Wolińskiego sąd w Gnieźnie wy­
puścił na wolną stopę z tymczasowego więzienia 
skazanego na 2 lata więzienia mistrza rzeźnickiego 
Dzieciuchowicza i skazanego również na 2 lata 
więzienia mistrza szewskiego i kamieniarza Choj­
nackiego, każdego za kancyą 3000  mr.

Autorów licznych korespondencyj nadsyłanych 
nam z wieln stron w sprawach, z powodu W rze­
śni, przez nas poruszonych, — upraszamy o cier­
pliwość. W iele trafnych spostrzeżeń i wniosków 
zawierają te korespondencye, i świadczą, że budzi 
się w społeczeństwie, pod wrażeniem ostatnich wy­
padków, głęboka refleksya. Korespondencye te, w 
miarę możności, zużytkujemy.

Na Wrześnię. Sekcya szkolna, obradująca wczo­
raj pod przewodnictwem ks. kau. Spisa, uchwaliła 
przedłożyć Radzie miasta wniosek o wyasygnowa­
nie 1000 koron, złożyć się mających na cele ko­
mitetu poznańskiego dla dzieci wrześnieńs kich.

Przedstawienie teatralne, w poniedziałek d. 
2 grudnia danym będzie poemat dram. Jul. Słowa­
ckiego „Ksiądz Marek" po raz czwarty. Połowę 
czystego dochodu przeznaczyła dyrekcya teatru miej­
skiego na rzecz ofiar pruskiego systemu szkol­
nego.

W sprawie składek na ofiary z Wrześni pi­
sze „Dziennik Poznański": „W szystkie datki osta­
tecznie muBzą pójść pod rozporządzenie komitetu 
miejscowego w Wrześni, ponieważ byłohy rzeczą 
wielce niepraktyczną fundusze i rozporządzaluość 
ich oddawać choćby najzacniejszym obywatelom, ale 
nie znającym stobuwków odnośnych rodzin i nie 
mogących zjeżdżać za lada potizebą na miejsce. 
Pieniądze zebrane nie powinny żadną miarą być 
zużyte na żadną inną potrzebę, tylko w interesie 
i ua pomoc rodzin zasądzonych. Pomoc ograniczać 
się nie może na jednorazowy datek, lecz na cały 
czas wychowania dzieci zasądzonych i doprowadze­
nia ich do samodzielności. Dlatego nie przestrasza 
nas wcale wielkość zbierających się sum, bo wy­
datki ciągnąć się będą przez szereg lat, a sądzimy, 
że dzieci te zasłużyły, żeby ich nie puszczać w 
świat bez zapomogi. Więcej utalentowane powinny 
otrzymać wyższe wykształcenie na koszt funduszu, 
choćby akademickie".

W  tej ostatniej sprawie otrzymaliśmy z Pozna­
nia korespoudencyę, której antor z całą słnbzuością

podnosi, ze dzieci ofiar wrześnieńskich powinny o- 
trzymać kosztem społeczeństwa uniwersyteckie wy­
kształcenie, z nich bowiem wyrosną dzielni obrońcy 
Ojczyzny pod zaborem prubkim.

Opinia młodzieży polskiej uniwersytetu Ja­
giellońskiego w sprawie wrześnieńskiej. Uchwa­
lona na wiecu młodzieży krakowskiej rezolncya, 
zgłoszona przez Stanisława S z p o t a  ń s k i e g o ,  
opiewała:

„Młodzież polska uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie, zebrana ua wiecn akademickim 27 li­
stopada 1901 r., przyjęła z najwyższą zgrozą i 
oburzeniem okrntne i barbarzyńskie postąpienie pe­
dagogów pruskich wobec dzieci polskich we W rze­
śni, a nikczt mnością piętnuje niesłychanie surowy 
wyrok sądu gnieźnieńskiego:"! zapadły na rodziców 
tych skazanych przez praską szkołę dzieci.

„O ile społeczeństwo niemieckie przez s^ych le­
pszych przedstawicieli nie zmieni obecnego stanu 
rzeczy, będziemy nważali wtedy, że cały naród nie­
miecki jest współwinny w tej zbrodni, a zacięży 
ona najwięcej ua wszystkich nauczycielach w Niem­
czech.

„Dalej młodzież polska, przejęta i poruszona głę­
boko niezwykłemu męstwem i odwagą dzieci wrze- 
śnieńskich. a wielkiem poświęceniem ich matek w 
obronie najsłuszniejszych praw ludzkich i obowiąz­
ków narodowych, skład tutaj ślub czynnie skorzy­
stać z tej najczystszej i najpiękniejszej ofiary na­
rodowej, aby d a l^  idąc w te ślady, szerzyć coraz 
bardziej narodowi solidarność dla tem większego 
podniesienia się samodzielności narodowej, abyśmy 
wreszcie mogli siebie sami uczyć, a nie uczyli nas 
pruscy, rosyjscy i inni zbirzy; abyśmy mogli rzą­
dzić się sami na każdem poln życia naszego, a nie 
rządzili nami jak dotąd junkrzy pruscy, żołdactwo 
rosyjskie i kozackie; abyśmy mogli słuchać śmiało 
głosu uaszego serca i naszych sumień, naszych o d o - 

wiązków, a nie rozkazów i knutów naszych cie­
miężców.

„Więc bądźmy mężni i nieustraszeni jak nasze 
mątki, co teraz świeżo zostały zakute w kajdany i 
wtrącone do więzień — a przedewszystkiem pra' 
cnjmy nad sobą, uad naszem wychowaniem, p i a- 
c n j m y  u a d  s o b ą ,  ale n i e  d l a  s i e b i e ,  lecz 
dla naszego narodu, dla polskiego społeczeństwa — 
głównie otarajmy się o solidarność w tej pracy!"

NaSZ odwel Jeden z naszych czytelników z pro- 
wincyi czyni następujące wnioski:

Wobec bezgranicznego wyuzdania rozszaiałej ha­
katy, trzeba nam koniecznie postanowić:

1. Zawiązywać wszędzie towarzystwa samoobrony, 
zobowiązujące członków do bojkotowania firm nie­
mieckich.

2. Nadsyłane cenniki niemieckie zwracać z do­
piskiem „Nicht angenommen Vide Kiuderqnalerei 
iu Września".

Trafne te wnioski polecamy nwadze patryotycz- 
nej publiczności.

Odezwa do nauczycieli. Panie W. Longchamps 
i I. Maknszówna, pp. Edmnnd Cenar i J. Piórkie- 
wiez wydali następującą odezwę:

Koleżanki, koledzy! Krew ścina się w żyłach na 
wspomnienie procesu wrześnieńskiego, jago bohatera 
Koralewskiego, zaprzańca i pedagoga-kata, biednych 
a nieszczęsnych przez niego katowanych dzieci pol­
skich i niewinnych przez zaciekłe krzyżaki skaza­
nych rodziców, — którzy jęcząc niewinnie w wię­
zieniach pruskich, stokroć większe cierpią męki, za­
trwożeni losem swych biednych dzieci. Przyjść im 
z pomocą małą, lecz szybką, jest naszym świętym 
obowiązkiem.

Zacne koleżanki i szanowni koledzy! Złóżcie 
cboćby najdrobniejsze, lecz szybko datki swoje i 
przyślijcie je na ręce pani Jadwigi Maknsz, dyre­
ktorki szkoły im. Staszica. Niechaj w składce tej 
nie braknie wdowiego grosza, ani jednej jednostki 
z grona uaszego.

Zakopane, 29 listopada. W iec polskiej młodzie­
ży akademickiej ze wszystkich trzech zaborów n- 
chwalił rezolucyę, potępiającą brntalue gwałty pru­
skiego hakatyzmn, popełniane ua lnduości polskiej. 
Uchwalono telegraficznie podziękować posłowi Ho- 
lansky’emu za wystąpienie przeciw hakatyzmowi.

Z Wiednia donoszą: Poseł Holausky otrzymał 
od obrońcy w procesie wrzBŚnieńskim, adwokata 
Wolińskiego, list z podziękowaniem.

Klub czeskiej szlachty konserwatywnej wręczył 
wczoraj Kołn polskiemn 200  koron dla ofiar pro- 
cesu gnieźnieńskiego.

Od Administracyi.
Celem u reęu lu w an ia  n ak ład u  upraszamy 

0 wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
re j w aru n k i podano w n a g ł ó w k u ,  obok 
ty tu łu  dziennika.

P r e n u m e r a t ę  zam iejscow ą i m iejscow ą 
przyjm uje tylko A d m in istraey a  „N owej 
R eform y" w K rakow ie i ageneye, w ym ie­
nione w nag łów ku  dziennika.

Nowi prenum eratorzy otrzym ają b e z p ł a ­
t n i e  (zamiejscowi za dopłatą 30 halerzy na 
koszta przesyłki) 25 arkuszy sensacyjnych pa­
miętników Jasieńczyka p. t.:

„Dziesuć lal w o l i  M s l i c t ó i e f
1 początek wychodzącej w feletonie naszego 
dziennika powieści Emmy J e l e ń  s k i e j  p. t.:

„Dwór w Haliniszkacłr‘.

K r o n i k a .

Kraków, 30 listopada.

Młodzież krakowska szkół średnich zebrała się 
wczoraj popołudnia w znacznym zastępie i w cela 
uczczenia dziejowej rocznicy walk o wolność, odśpie­
wała przy pamiątkowym kamienia Kościuszkowskim 
w Rynka kilka pieśni patryotycznych, poczem 
niosąc olbrzymi wieniec ze wstęgami, o barwach 
narodowych, podążyła ua cmentarz i tam, na gro­
bie weteranów polskich wieniec ten złożyła. W po­
wrocie śpiewano znowu przed pomnikiem Mickie­
wicza, poczem stndeuci rozeszli się w powadze i 
spokoju do domów. Policya nie miała najmniejsze­
go powoda do interwencyi i trzymała się od pa- 
tryotycznej mamfestacył z daleka.

Z Towarzystwa właścicieli realności. Nad­
zwyczajne walne zebranie członków towarzystwa 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 2 grudnia, o go­

dzinie 5 popołudniu, w sali m gistratn. Na porząd­
ku dziennym: Petycya o zaliczenie Krakowa do 
niższej kategoryi w opłacie podatkn czynszowo do­
mowego (referent dr K. Lipowski;; Odpowiedź na 
kwestyonarynsz ankiety, zwołanej przez Wydział 
krajowy w sprawach podatkowych (referent dr K. 
Łepkowski); Sprawa zmiany lokalu (referent dr Jan 
Jaknbowski.)

Z Muzeum narodowego. Komisya wyznaczona 
do restauracyjnych robót w Muzeum narodowem 
postanowiła, aby narazie znieść niedzielę bezpłatne­
go zwiedzenia a to z tego powodu, że restaura­
cyjnych robót nie nkończono i tłumne zwiedzenie 
nszkodziłoby należycie jeszcze uieopatrzoue przed­
mioty muzealne. Po ukończenia restauracyjnych ro­
bót natychmiast niedziele te przywrócone zostaną.

W „Czytelni dla kobiet" ntworzoną została sek­
cya przemysłowa, która jest zawiązkiem przyszłego 
naszego stowarzyszenia, mającego na celu popiera­
nie przemysłu domowego, ojczystego. Działalność w 
tym kiernukn należy powitać gorąco i z uznaniem 
poprzeć. Pominąwszy cel materyalnego podniesienia 
dobrobytu drobnych przemysłowców — równocześnie 
osiąga ona idealną, patryotyczną korzyść, wydoby­
wając nasz ojczysty przemysł z pod zalewu obcych, 
po większej części wrogich nam niemieckich prze­
mysłowców.

Sekcya przyjęła jako najwydatniejsze środki do 
osiągnięcia tych celów: urządzanie wystaw i zało­
żenie bazarów wyrobów krajowych, urządzanie wie­
ców i odczytów; środki te mają na celu zapoznaniu 
pnbliczuości z wytwórcami i ich towarem, a tem 
samem nłatwienie tym ostatnim zbyta.

Pierwszym takim krokiem sekcyi na tem poln 
będzie właśnie w y s t a w a  g w i a z d k o w a  w gru­
dniu; niezwykle liczne zgłoszenia drobnych przemy­
słowców świadczą najlepiej o potrzebie zapośredni- 
czenia między uimi a publicznością

To też nie wątpimy, że społeczeństwo nasze, 
szczególniej wobec ciągłych ataków do zagłady pol­
skości zmierzających, pojmie doniosłość akcyi, wy­
chodzącej z pośród kobiet naszych, że zroznmią, iż 
nabywając wyroby przemysłu właśnie tych dro­
bnych przemysłowców, daje im pracę, zarobek, po­
wstrzyma w wieln wypadkach ludzi przedsiębior­
czych od wychodźtwa, że w dobrze zrozumianym 
interesie własnym będzie do poparcia tej akcyi się 
przyczyniać.

Z naszej strony życzymy tej pracy jak najry­
chlejszych a najobfitszych owoców.

Filia wiedeńskiego Biura korespondencyjnego
rozpoczęła dzisiaj w Krakowie urzędowanie.

Oddział kolarski „Sokoła" żegna nbiegły sezon 
kolarski doroczną wieczornicą w niedzie'ę dnia 1 
grudnia wobec delegatów „Sokoła" i Towarzystw 
zaprzyjaźnionych. Urozmaicony program nznpełni 
kapela sokola.

Sw. Mikołaj zawita w tym roku do kasyna po­
wszechnego we czwartek 5 grudnia. W  tym celu 
urządza wydział kasyna dla „milusińskich" zabawę 
z następującym programem: 1) Solo fortepianowe,
2) deklamacja, 3) koncert maleńkiego wirtuoza na 
skrzypcach, 4) odegranie komedyjki w 1 akcie p. t. 
„Na wakacyach", 5) ukazanie się św. Mikołaja w 
otoczeniu aniołków, który po stosownej admonicyi, 
wywołując dzieci po imienin i  nazwisku, obdarzy 
je podarnnkami. Zabawę zakończą gry towarzyskie 
i tańce pod wodzą starszych panów przy muzyce 
wojskowej 56 pnłku. Początek pnuktnalDie o godz. 
5*/s wieczorem

Zgłoszenia przyjmuje sekretarz kasyna p. Bole­
sław Snlimirski, przyczen. z npciskiem się zazna­
cza, że dzieci nie zapisane do środy nie będą mo­
gły wziąć ndziałn w zabawie.

W krakowskiem Towarzystwie technicznem
dnia 2 grndnia, o godzinie 7 wieczorem p. Jan 
Zubrzycki dokończy swojego odczytu „Kryteryum 
dzieła Ruskina, p. t. „Siedm lamp architektury".

Otwarcie urzędu pocztowego „Kraków 6".
Dyrekcya poczt komunikuje nam:

Z dniem 1 grudnia 1901 otwartym zostanie w 
dzielnicy Kaźmierz miasta Krakowa, w ulicy Boże­
go Ciała, numer domu 24, nleeraryalny c. k. urząd 
pocztowy z nazwą „Kraków 6".

Nowy urząd pocztowy zajmować się będzie w 
czasie od godziny 8 rano do 7 wieczór bez przer­
wy przyjmowaniem przesyłek pocztowych wszelkie­
go rodzaju, jakoteż telegramów, tndzież spełniać 
będzie funkeye pocztowej kasy oszczędności.

Połączenie z siecią pocztową otrzyma nrząd po­
cztowy „Kraków 6 “ za pomocą istniejących jazd 
pomiędzy Podgórzem a Krakowem dworcem.

Towarzystwo Biblioteki słuchaczów prawa
Uniwersytetu Jagiellońskiego odbyło przed paru 
dniami zgromadzenie, ua którem dokonało wyborów 
zarządu. Prezesem wybrany Władysław Smolarski, 
wiceprezesem Tadeusz S p is, sekretarzem Kazimierz 
Władysław Knmaniecki, wicesekretarzem Józef Bar- 
tel, skarbnikiem Michał Szybalski. Członkami zarzą­
du wybrani Jan Spyra i Mieczysław Bochenek. Do 
komisyi kontrolującej: przewodniczącym Ferdynand 
R ayski, Henryk Menschek , Henryk Eile i Franci­
szek Brndniak.

Na kouknrsie Towarzystwa przyznano nagrodę 
rozprawce p. K. W- Kumanieckiegc p. t.: „Natu­
ralne zasady prawne".

Komitet tymczasowy, Towarzystwa „Opieki nad 
polskiemi zabytkami sztuki i kultury" donosi, że 
wszelkich informacyj, tyczących się Towarzystwa 
udzielają członkowie komitetu tymczasowego w kan- 
celaryi Muzeum Narodowego, codziennie od 3 — 4  
popołudniu.

Listy, odnoszące się do Towarzystwa powinny 
być adresowane do Muzeum Narodowego w Kra­
kowie. Komitet tymczasowy.

Ślizgawica. Z powodu trzeci dzień padającego 
śniegu i dosyć silnego przymrozku, miasto całe po- 
kryte jest grul>ą warstwą z lodowaciałej skorupy. 
Przechodnie raz w raz npadają jak dłudzy, przy- 
czem nie obeszło się bez kilku poważniejszych po­
tłuczeń. Prosimy magistrat krakowski, aby zmobi­
lizował całą swoją armię komisarzy i służby a ci 
wzięli się energicznie do stróżów kamienicznych i 
zmusili ich do ciągłego posypywania chodników pia­
skiem lub popiołem, ę  dyż ślizgawica jest nie do 
wytrzymania.

Sanna, w większej części stacye dorożkarskie 
w mieście zajęte zostały przez sanki, które po 
grubej warstwie śniegu mkDą raźno po ulicach 
miasta. Dzwonki sanek dźwięczą wesoło, co razem 
z dzwonkami tramwajów elektrycznych i graniem 
trąbek węglarskich, zlewa się w jakąś nadmuzykę. 
A śnieg wciąż tak pada... pada... pada?

Oświetlenie W teatrze naszym niedomaga. W i­
dzowie narażeni są podczas przedstawień na drga­
nie przyciemnionego światła, co oczu żadną miarą 
nie poprawia. Do kogo nalaży zbadanie tej sprawy ?

Publiczność nasza, a raczej je j część, je s t nie-- 
popraw ną. W czoraj podczas prem iery „K siędza M ar­
k a"  w w ielk iej liczbie przychodziła tak  późno i tak  
ciąg le  p rzeryw ała  innym  widzom słuchanie szenki, 
że cały  p ierw szy  ak t p raw ie straciliśm y. Quonsqne ! 
tan d em !

Relikwiarz srebrny, przeznaczony na relik'v*e 
hłog. Wincentego Kadłubka, a wykonany dla kate­
dry na Wawelu wedle projektu prof. Barabasza 
przez pp. Ziembowskiego i Kopaczyńskiego w Kr®' 
kowie, został na dni kilka wystawiony w gmach0 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych przy placu 
Szczepańskim.

0 podwyższenie snbwencyi. Sekcya szkolna 
uchwaliła wczoraj przedstawić Radzie miasta wnio­
sek o podwyższenie dotychczasowej subwencji <ji» 
żeńskiego gimnazyum prywatnego w Krakowie, 
oraz o udzielenie stałej snbwencyi dla prywatnego 
żeńskiego seminaryum w Krakowie.

Nauczycielem towaroznawstwa w krakowskiej
szkole rzemiosł dla kobiet im. Wal. Rzewuskiego 
uchwaliła sekcya przedstawić do zamianowania p_ 
Emila Kurowskiego.

Z Cieszyna otrzymujemy pismo następujące: Kan­
dydat stronnictwa niemieckiego do Rady szkolnej 
Dowiatowej w Cieszynie, (była o ninn mowa w o- 
negdajszej korespondencyi naszego pisma. Przyp. 
red.) imiennik mój, p. Ernest Farnik, którego wy. 
brano większością jednego głosu, n i e  j e s t  moi m 
o j c e m .  O j c u  m e m u  n a  i m i ę  A l o j z y ,  Re­
daktor „Przeglądu Politycznego" ks. Fr. Michejda 
daniósł mi listownie, że został wprowadzony w tym 
względzie w błąd przez swojego korespondenta- 
wyborcę", Z uszanowaniem

E. Farnik, 
nauczyciel gimuazynm polskiego- 

Ks. Michejda w liście do nas pisanym -potwier­
dza, iż został w błąd wprowadzony.

Spadek. W Anglii zmarł przed kilkn dniami e- 
migrant, Krakowianin, Nowakowski w 79 roku bez­
dzietnie i bez testamentu, pozostawiając znaczny 
spadek. S. p. Nowakowski przybył przed 50 Uty 
do Anglii, gdzie w krótkim czasie dorobił się b a ­
cznego majątku. Spa ikobiercy, którzy prawa swoje 
do spadkn po ś. p. Nowakowskim wylegitymować 
będą w stanie, zechcą się o bliższe szczegóły zwró­
cić do adwokata dra Józefa Emilewicza w Podgó­
rza, Krakowska 7.

„Svuj k’svemu“. Z powodu zbliżających się świąt 
Bożego Narodzenia rozmaite stowarzyszenia czeskie 
w Pradze zwołają osobne zgromadzenia, które u- 
chwalają odezwy do Dnbliczności czeskiej, ażeby 
nie kapowała nic n Niemców. Czesko-narodowi ro- 
botnicy zwołali również podobne zgromadzenie, na 
którem uchwalili utworzyć krajowy związok kobiet 
czeskich pod wspomnianem hasłem. „Neue Freie 
Presse" powiada, że związek ter będzie mieć cechę  ̂
antysemicką, tymczasem sama w telegramie swoim 
podaje o kilka wierszy dalej, że celem związku 
czeskich kobiet jest taka organizacya konsumcyi, 
ażeby Czesi nie kupowali nic n Niemców i niemie­
ckich żydów. Na wspomnronem zgromadzeniu panna 
Zemin rozwinęła program działalności mającego u- 
tworzyć się związku Mówczyni słusznie stwierdziła, 
że ekonomiczna emancypacja ludu czeskiego dopro-- 
wadzi go prędzej do politycznej niezawisłości, ni­
żeli mowy i politykowanie- mężczyzn przy piwie 1 
fajce.

Uniwersytet ludowy na prowincyi. Staianiem
un iw ersy te tu  indowego im. A. M ickiew icza w ni®' 
dzielę 1 g rudn ia  odbędą się na prow incyi nastęDU- 
jące  w ykłady:

Tarnów — dr R. Knnlcki: „Świat niewidzialny 
jako wróg człowieka".

Marklowice (Śląsk anstr.) —  dr R. Kłuszyńsk*1 
„Bndowa ezłowieita i czynności narządów".

Przemyśl — p. A. Siedlecki: „Narodowe i socya*' 
ne podkłady literatury polskiej w XIX w.“

Zakopane — inż. F. G rużew ski: „O węglu fc®' 
mieDnym".

Biały Dunajec — dr M. Wojczyński: „Świat n*®' 
widzialny".

Czarny Dunajec — p. A. Modliński: „O S®'
ściuszce".

Stanisławów — p. Zieliński: „O powstaniu n®' 
rodowem w r. 1 8 3 1 “ (w sobotę 30 b. m-)-

O ttyn ia  —  p. Z ieliński: „O pow staniu narodów®01 
w r. 1831".

Kałusz — p. Zieliński: „O powstania narodoW®110 
w r. 1831".

Jarosław — p. Lipiński: „O powstaniu na rod0' 
wem w r. 1831".

Schodnica — „O powstaniu 1831 r.“
Brono wice Małe (powiat ki akowski) — P. 

dzic: „Powstanie narodowe 1831 r.“ .
.T o n ie  (pow. krakow ski) — p. Zycti: „Powst^**1' 

narodow e 1831 r.“
Wyciąże (pow. krakowski) — p. Słomka: „P° 

wstanie narodowe 1831 r.“
Wolica (pow. krakowski) — p. Chciuk: „PoW8' 

nie narodowe 1831. r.“
Dobczyce (pow. wielicki) — dr Jnnosza-8nl®r̂  

cki: „Powstanie narodowe 1831 r.“
KrOsnO, 29 listopada. W  niedzielę 1 grU<JDia! 

w sali „Sokoła" odbędzie się wieczorek kr cZC1 
Adama Mickiewicza.

Z Bielska piszą nam: Na naszej ziemi rozP*n° 
szeni Niemcy niweczą wszystko co polskie, j® 
kowoż nas nie zdławią, bo większość jest I,a8^ ’ 
tem hardzi j łączymy się silniej i organizujemy 
wspólnej obronie. Stowarzyszenia wszystkie P° ie 
aomagały się już dawno, aby Towarzystw® wza‘ 
jemnych ubezpieczeń w Krakowie otworzyło taJ;ai 
swą agencję. Dziś z przyjemnością donoszę, z  ̂
czenin temu stało się zadość, a z daiem 3 grD<1ui® 
b. r. będziemy mogli, zamiast w niemieckich „G®" 
sellschaftach", ubezpieczać nasze mienie i *ycie vV 
towarzystwie polskiem i nie będziemy hakatysto®1 
napełniać kieszeni polskim groszem.

W Warszawie umarł Juliusz S t a t t l e L  cen'°' 
ny mnzyk i krytyk.

Wiedeń, 29 listopada. Tutejsze stowarzyszeń*6 
robotników polskich „Siła" nrządza jutro w n*®‘ 
dzielę o g. 7 wiecz'ór, przedstawienie amatorek*6 
w lokalu swoim, V. Margarethenplatz 7. Odegra**6 
będą „Lorenzo i Jessyka", „Fotografia Jędr08*a 
i „Rusin i Krakowianka". Po przedstawieniu 1 
będą się tańce.

Pościg za defraudantem. Policya w BuJaPe' 
szcie podwyższyła nagrodę za schwytanie d®l,at*' 
danta Kecskemetyego do sumy 20 .000  koron-

Antysemityzm w Bawaryi. Izba deputowany®1*
p rzy ję ła  w czoraj 77 głosam i przeciw ko 51 wniosek 
deputow anego H eim a ze s tronn ic tw a  centrom , w zy­
w ający rząd , ażeby Iz rae litów  przyjm ow ał do sądo­
w nictw a ty lko  w tak ie j liczbie, k tó raby  odpow iadała 
stosunkow i lnduości żydow skiej do ogółn Mini®ter

BIELIZNĘ MĘSKĄ BIAŁĄ I KOLOROWĄ. KRAWATY, 
X X X X X X  RĘKAWICZKI „KHIWA " XXXXXX 
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sprawiedliwości oświadczył, że wniosek ten stoi 
w sprzeczności z nstaw ą, mimo to jednakże przy­
rzekł o ile możności uwzględnić życzenia i uspo­
sobienia ludności.

Reklamacya pruska. Tak zwana komisya dla 
popierania ruchu ewangelickiego („Los von Rom1*) 
w Austryi, mająca swoją siedzibę w Berlinie, wy­
dała list otwarty, w którym wzywa ks. Liechten- 
steina, ażeby uzasadnił swoje zarzuty, że składki 
napływające z Niemiec, na rzecz ruchu pod hasł«m 
„Los von Rom" w Anstryi idą na popieranie zdra­
dy stanu. Komisya berlińska żąda albo dowodów, 
albo „lojalnego41 przyznania się do błędu ze strony 
ks. Liechtensteina. Wszechniemcy ze swojemi ha- 
słoimi, do których należy także „Los vou Jłom", 
są przecież poprostn agentami pruskimi. Ks. Liech­
tenstein powtórzył tylko to, o czem wszyscy od 
dawna w Anstryi a także i w Prusach bardzo do­
brze wiedzą, reklamacya więc pruska jest arogan- 
cyą. na którą Prusacy nie pozwoliliby sobie z pe­
wnością np. wobec Rosyi.

Skutki cyklonu. z  Kalkuty donoszą, że szalony 
cyklon wzburzył do tego stopnia morze, iż fale 
przelewały się nz ląd wałami o sześciu stopacb 
wysokości. Cyklon zrządził ogromne szkody, zburzył 
znaczną liczbę domów i zatopił około 200 łodzi.

Pożar W Nowym Jorku powstał przy „arenne" 
10, obróciwszy w perzynę wielki kompleks składów, 
podczas pożaru mnr rnnął na zbiornik nafty, która 
płonącym strumieniem popłynęła przez ulicę, Szko ■ 
dy są ogromne.

Morderstwo i samobójstwo. Bibliotekarz miej­
ski z Winterthur w Szwajcaryi podczas przejażdżki 
łodzią po jeziorze zastrzelił swoją żonę i syna, a 
potem sam sobie życie odebrał. Prawdopodobnie do­
konał tych strasznych czynów w przystępie obłą­
kania.

Bojka żebraków, w Madrycie zmarła niedawno 
pewna bogata kobieta, nazwiskiem Lemanr, zapi­
sawszy w te«tamencie pół miliona pezetów dla nbo- 
gich. Wczoraj miał się odbyć rozdział wsparć w 
domu przy ulicy Arrieta w Madrycie. Oczywiście 
zbiegli się uboJzy z całego miasta i zaczęli gro­
madnie cisnąć się do wspomnianego domu. W ywa­
żyli bramę i całą ławą runęli do sieni i na seno- 
dy. Powstał taki ścisk, że znaczna liczba żebraków 
i żebraczek padała w omdleniu z połamanemi że­
brami. Oddział 60 policyantów z dobytemi pałasza­
mi z trudem rozpędził tłumy ubogich, a rozdanie 
wsparć odłożono na później.

Katastrofa na kolei. Na kolei, łączącej Kolo­
nię z Dureń, koło stacyi Buir, wykoleił się pociąg 
osobowy, przyczem wóz z pakunkami zoBtał wyrzu­
cony na wozy osobowe, które zustały znnełnie zni­
szczone. Wykolejenie się spowodował nieznany spra­
wca, położywszy na torze szynę na poprzek. Dwie 
osoDy zginęły na miejscu, a 18 odniosło ciężkie 
rany. Dwaj ranni podróżni, przewiezieni do szpi­
tala. zmarli tam.

Rucłl studencki W Rosyi. Berliński Local-An- 
zeiger donosi, że w Petersburgu pomiędzy studen­
tami panuje silne wzburzenie. Wczoraj odbyło się 
tam zgromadzenie przy współudziale 2000  studen­
tów, którzy z postawy ministra oświaty Wannow- 
s kiego są niezadowoleni. Jeden z profesorów zjawił 
się w sali i chciał przemówić do studentów, ąle 
przewodniczący nie dopuścił go do głosu, oświad­
czając, że zgromadzenie ma charakter czysto stu­
dencki.

Zwarli, Rozalia z Schillerów Boscowltzowa, żona zna­
nego uptyka i kupca, zmarła wczoraj w Krakowie, 
przebywszy lat 65 

Jadw iga Kosińska, córka profesora gim nazysinego, 
przeżywszy la t 19, zakończyła życie 30 b. m. Pogrzeb 
odbędzie się w poniedziałek dnia 2 grudnia o godz. 3 
po południu.

Mianowania. W iener Z tg" ogłasza: M inister wyznań 
i oświaty zamianował profesora szkoły przemysłowej 
* Krakowie. Karola Stadtmdilera, kierownikiem fa­

chowym oddziału mechaniczno-technicznego te j szkoły.

Stypendy„. Dwa konkursy ogłasza Towarzystwo wza­
jemnej womocy urzędników prywatnych we Lwowie, a 
m ianowicie: jeden na stypendyum w kwocie 200 koron, 
z fnndacyi im. Romualda Makarewicza drogi na posag  
w kwocie 400 koron z fundacyi im. ś. p. hr. Stefana  
Zamoyskiego.

O stypendyum ubiegać się mogą dzieci (chłopcy i 
dziewczęta), sieroty po rodzicach lub -tylko po ° icn, 
który w obydwu wypadkach był rzeczywistym człon­
kiem Towarzystwa, lub tego Towarzystwa emerytem; 
o posag zaś ubiegać się mogą ubogie i moralnie pro­
wadzące się dziewczęta prawego pochodzenia. w wieku 
od 16 do 24 la t, będące Rier >t.»mi po obojgu rudzikach, 
lob tylko po ojcu, który w obydwu wypadkach byj rze. 
czywistym członkiem Towarzystwa. Termin do w nosze­
nia podań w obu razach upływa z dDiem 30 grudnia 
b. r. Podania, należycie udokumentowane, wnosić na­
leży do W ydziału centralnego Towarzystwa wzajemnej 
pomocy urzędników pryw atnych (ul. Cicha 1- U- J a® 
też dowiedzieć się można o hliższycli warunkach kon- 
kursu.

Uniwersytet ludowy im. A Mickiewicza.
W  niedzielę 1 grudnia: Rumund Libański: „Wycie­

czka na płanetę Mars41.
W poniedziałek 2 graduia. Dr Ludwik Brnner: „0 że­

lazie".
We wtorek 3 grudnia: W ilhelm Feldm ann: „Szkice 

z m aiarstw a włoskiego odrodzenia".
We środę 4 grudnia: Dr L. Bruner: „O żelazie41.
W e czw artek 5 grudnia: Dr L Bruner: „O żelazie11.
W piątek H grudnia: Dr L. Bruner: „O żelazie".
W  sobotę 7 grudnia: Dr Jerzy  Żuław ski: „O m ędr­

cach starożytności11.
W  niedzielę 8 grudnia: Marya Turzyma: „Religia 

ludów starożytnych11.

Gabryeli,ti (K rzysztofery, Kraków) sprze 
daje fortepiany najznakoiirtszej w Austryi 
fabryki PetPOf z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złr.

Z teatru.
„ K s i ą d z  Marek11, poemat dramatyczny Juliusza Słowackiego.

W  cykln dramatycznych otworów Słowackiego

Repertoar Teatru miejskiego.
W niedzielę 1 grudnia o godzinie 3 po południu: 

„Odrodzenie1 (ceny zniżone do połowy); o godzinie 7 
wieczór- „Ksiądz Marek".

W  poniedziałek 2 grudnia: „Ksiądz Marek"
W ; wtorek 3 grudnia: „Dziady".
We środę 4 grudnia: „Sokoły i kruki" (popularne).
W e czwar*ek 5 g ru d n i ': „Ksiądz Marek".
W  sobotę 6 g rudn ie : Marchewka", komedya w 1 ak ­

cie Ju l. Renard; „Zagadka", sztuka w 2 aktach Her- 
vieux’a i „Miły gość1 komedya w 1 akcie Jerzego 
Conrtelina.

W  niedzielę 8 g ru d n i. o godzinie 3 po południu: 
„Uriel Acosta. o godz. 7 wieczór: „Marchewka", „Za­
gadka" i „Miły gość".

Z Kalendarza w  niedzielę i  gruduiu: Eligiusza b. 
w. i  N atalii wd.; w poniedziałek 2 grudnia: Bibiany p.  
i Aurelii m.; we wtorek 3 grudnie: Franciszka K sa­
werego ap. Indyj.

Wsi hód słońca 1 grudnia o godzinie 7 m inut 20, 
zachód o godzinie 3 m innt 39; długość dnia godzin 8 
m innt 19.

Z krakowskiego ebserwatoryum. Dnia 29-go listopada 
śnieżno. Termometr doszedł od — 4'8 do — 0'8 C.

Barometr idzie w górę.
Dnia 40 listopada o godzinie 7 rano stan  barometru 

739 2 mm, termom etrn — 4 6 0.
W iatr zachodni.

„Ksiądz Marek" należy do ostatniego twórczości 
poety okresu, w którym umysł jego owładnięty mi­
styczną naoką Towiańskiego, stracił pierwotną siłę 
i lotność wyobraźni, stracił ów polot romantyczny, 
jakim go zapładniały pierwotne wpływy bajronizmu 
a poddał całkowicie spływającemu niń „boskiemu 
natchnieniu i objawieniom cudownym". Pod wpły­
wem teoryj mistycznych z wątpiącego i skłonnego 
do szyderstwa, Jolinsz stał się naiwnie i żarliwie 
wierzącym , z domuego a pogardliwego nkorzonym, 
pałającym miłością ludzi i wielce serdecznym. Co 
dawniej przypisywał działalności rozomo lub na­
miętności , teraz nważał za wynik natchnienia i 
cudu, a za jedyną siłę dodatnią i jedyny czynnik 
regulujący łódzkie sprawy, poczytywał moc duchową 
i objawienie. Pogardzając sprawami i rzeczami ziem- 
skiemi, podnosił myśl kn Bogu i na bohaterów swo­
ich wybierał lndzi przenikniętych nawskróś ducho­
wością.

Do tej kategoryi utworów należą „Sen srebrny 
Salomei", „Ksiądz Marek"", „Król dnch" i kilka 
pośmiertnych diamatycznych fragmentów.

Idea m istyczna, która pod wielu względami za­
ćmiła jasność nmysłn i siłę poetycką fantazyi Sło­
wackiego , spotęgowała równocześnie jego nczncia 
.patryotyczne. W  obu wymienionych wyżej drama­
tach nczncie to objawia się w sile olbrzymiej, a 
w „Księdzu Marku14 wznosi się do takiej wyżyny, 
jakiej przykłada nie prędko znaleść we współcze­
snej naszej poezyi. Uczucie miłości Boga i wiary 
w jego objawioną wolę splata się w „Księdzn Mar- 
kn" w jednę nierozerwalną całość, która ujarzmia 
swą siłą i polotem poetyckim. To też poeta ze­
pchnął tu na drugi plan akcyę dramatyczną, którą 
tak świetnie rozwijał w ’ dawniejszych swoich utwo­
rach, a wysunął na czoło poematu osobę głownego 
bohatera, księdza Marka, karmelity, którego przed­
stawił jako wcielenie boskich natchnień, jako na­
rzędzie objawionej woli bożej i miłości ojczyzny. 
W  dramacie występnje on, jako postać na pół rze­
czywista, na pół abstrakcyjna, opromieniona aureolą 
legend i podań o cudach przezeń zdziałanych, jako 
inspirator rnchn narodowego z woli B ożej, obda­
rzony siłą nadnaturalną.

W  oblężonym przez Moskali B arze, gdy konfe­
deraci, znękani nierówną walką, upadają ne duchu, 
a możni ich przywódcy pomimo jego upomnień po­
rzucają miasteczko, szukając gdzieindziej schronie­
nia, on natchnionem słowem krzepi ducha, a mając 
moc czynienia cudów, utwierdza załogę w przeko­
nania, że Bóg wziął garstkę obrońców w opiekę i 
powołał do wielkich czynów.

On gromi potężnem słowem niecnego rozpustnika, 
jakim jest Kossakowuki, druzgocze go siłą swego 
wpływu i wyświeca z miasta. Równocześnie ojcow- 
skiem uczuciem miłości, wyrozumiałości i przebacze­
nia otacza nieszczęśliwą żydówkę, Judytę, która 
z rozpaczy i zemsty po śmierci ojca swego, rabina 
powieszonego niewinnie przez żołdaków Kossakow­
skiego, zdradą wprowadza Moskali do miasta, a na­
stępnie n nóg cudotwórcy żebrze przebaczenia. — 
Aby- wykazać trynmf id e i, daje poeta w ostatnim 
akcie dramatu podniosły, pełen rzewnego nastroju 
obraz zgonu cudotwórcy, księdza Marks, w chwili, 
gdy wojska Kazimierza Puławskiego wkraczają zwy­
cięsko do Barn , a zacny kapłan pada ofiarą zara­
zy, jako pocieszyciel umierających i krzewiciel 
wiary w zmartwychwstanie.

Napróżnoby szukać w „Księdzu Marku" jasnej 
wyrazistej i do prawideł dramaturgii zastosowanej 
akcyi dramatycznej. Forma dramatyczna tego „poe­
matu44 była tn dla Słowackiego tylko środkiem po­
mocniczym du wykazania wpływu mistycznych obja­
wień i natchnień na dziejowe wypadki. Ze wszyst­
kich dramatów jego ten najmniej ma warunków 
sceniczności, pomimo, iż potężna i pełna siły jego 
akcya rysnje się kilkn wyrazistemi liniami, a na- 
strój i 8iła poetyckich wybuchów przewyższa wszy­
stkie dotychczasowe wzloty paLryotycznego jego 
dueba.

Te zasadnicze cechy „dramatycznego poematu", 
jak słnsznie nazwał Słowacki „Księdza Marka", 
sprawiły, że pomimo dramatycznej formy, utworu 
tego nie uważano za dramat i nie próbowano na­
wet przybierać w szaty sceniczne. Messyaniczny 
podkład ideowy, przewaga żywiołu deklamacyjnego, 
brak żywej scenicznej akcyi były dostatecznemi 
Przyczynami tej abstynencyi. Podjęcie tego śmiałe- 
£° Przedsięwzięcia było niezaprzeczenie jednem z 
tych ryZytownych eksperymentów scenicznych, któ­
re cechują program działalności obecnej dyrekcyi.

Jak wgzygtkie dotychczasowe usiłowania w tej 
dziedzinie tak i pierwszą próbę wystawienia „Księ­
dza Marka" uwieńczyło znpełne powodzenie. Pomi­
mo, że otwór wurnuków scenicznych ma mało, akcyę 
ubogą, galeryę fjgur występujących niezbyt pod 
względem charakterystyki wyrazistą, w ramach sce 
nicznych zyskał on podwójnie na sile, plastyce i 
piękności. Płomienne tyrady poety, wyrzeźbione ży- 
wem, pełnem siły słowem, njawniają dopiero w sce­
nicznej interpretacyi całą głębię myśli i poetyckie­
go natchnienia, odciskając 8ię na duszy niezatartem 
wrażeniem. Ten ksiądz Marek mglisty i niewyra­
źny w czytaniu, urasta na scenie do potęgi apo­
stoła i bohatera narodowego, wyobraziciela idei i 
jej posłannika, porywa nas i pod swój wpływ za­
garnia całkowicie. A kiedy padają końcowe słowa 
dramatu, głoszone przez Puławskiego:

„A ja wszędy w tej krainie 
Widzę jednę wielką bliznę,
Jednę moją cierpiącą Ojczyznę!" 

czujemy, że to nietylko idea i myśl przewodnia 
tego dramato, ale wykładnik całuj twórczości wiel­
kiego naszego poety, który czyni, nam drogim kaw 
żdy ntwór nieśmiertelnego jeeo docha.

Samo przeniesienie „Księdza Marka" w ramy 
sceniczne nietyle przedstawia trudności, ile wydo­
bycie na jaw zasadniczych myśli poety i przewo­
dniej idei poematn Rzecz polega przeważnie na 
umiejętnej deklamacyi, na wydobyciu całej potęgi 
myśli i natchnień poety z przecudnie rzeźbionych 
tyrad, na nwydatnieniu, siły objawienia unoszącej 
się w myśl poety ponad dramatem, jako czj nnik 
rozstrzygający.

Teatr nasz zdołał zadanie to rozwiązać szczęśli­
wie. „Księdza Marka" odegrali artyści nasi z pie­

tyzmem należnym tej miary dziełu, a o wykonanie 
powiedzieć można, że było w całości i szczegółach 
czysto literackiem.

W  stylowych ramach efektownej wystawy, na 
którą złożyło się kilka nowych, bardzo ładnych de- 
koracyj. oraz wierne historyczne kostynmy, całość 
wywarła potężne wrażenie.

Trzy są w „Księdzn Markn" główne role, na 
których się opiera szczupła akcya poematn: tytu­
łowy bohater, ksiądz Marek, hulaka Kossakowski 
i Juayta. Role te, zupełnie dobrze obsadzone, stwo­
rzyły wyborowy zespół, który dał godną w całości 
interpretacyę podniosłego dzieła i zapewnił jej ten 
wysoki, poetycki nastrój , tak typowo wyróżniający 
„Księdza Marka" w całej dramatycznej produkcyi 
Słowackiego.

Księdzem Markiem był p. Kotarbiński. Niedości­
gnione warunki głosn i dykcyi, płomienna wymowa 
dopomogły skutecznie wykonawcy do artystycznego 
opanowania ro li, w którą poeta wtłacza całą głę­
bię mesyanistycznych swych myśli i nastrojów. Był 
to kapłan fanatyk, jakim go przekazała trądycya 
Indowa i historyczna. Porywał i w zrasta ł, groził i 
karał, rozrzewniał i jednał serca, )K>dnosząc je siłą 
swego nadzt* mskiego wpływu. Te wszystkie mo- 
menta roli znalazły pełen prawdy i artyzmu wy­
raz w grze p. Kotarbińskiego.

Rola Kossakowskiego, to znowu drugi typ w li­
teraturze dramatycznej , ty p , który skupia w sobie 
wszystkie rysy moralDego’*upadkn , rozwichrzenia i 
buty szlacheckiej w epoce ogólnego politycznego 
rozstroju opadającej Polski. Na dnie tej zuiepra- 
wionej duszy nie wygasły jednak jeszcze szlache­
tniejsze porywy, przewrotność, podsycana ciągłem 
naigrawaniem się z prawa i sprawiedliwości, pozo­
stawiła jeszcze tam na dnie zarzewie popędów le­
pszych. P. Mielewbki, grający tę rolę, zrozumiał in- 
teneye poety i obok rysów porywczości i zapamię­
tałości , dał jej podkład liryzmu. W grze artysty 
była siła wielka, były wybuchy gorącej krwi i nie­
okiełzanego temperamentu, uwydatnione wyrazistemf 
rysami, a mimo to postać nie wydawała się ohy­
dną w swem znieprawienin i brotalności. Artysta 
nmiał należycie wydobyć i zaakcentować jaśniejsze 
porywy jego dneba i usprawiedliwić miłość Judyty.

Pani Siem&szkowa w roli Judyty znalazła pole 
do rozwinięcia niepospolitej siły dramatycznej i 
stworzenia jednej z najlepszych kreacyj poetyckie­
go repertoarn. Jej słowa w miejscach wybuchowych 
zdawały się mieć siłę płomienia , zapalającego tłn- 
my, moc czarodziejską, która zrywa pęta więzów i 
usprawiedliwia psychologię tej fantastycznej żydów­
ki. Taką była w scenie przed karczmą w oblicza 
wojska moskiewskiego, taką była w rozmowach 
z Kossakowskim, a całość roli umiała wyposażyć 
majestatem szlachetnej [godności i powagi ktura 
czyni z niej nadludzkie jakieś ziawisko.

Obok tych trzech ról, reszta dopełnia tylko poe­
tyckiego tła utworów i schodzi na plan drngi 
akcyi. I te role znalazły intelligentnych wykonaw­
ców w pp. Sosnowskim (hetman Branecki), Zelwe­
rowicza (generał Kreczetnikowj, Jednowskim (ra­
bin) i Sobiesławie (Puław ski), Bednarczyku (Regi- 
mentarz), Zawierskim (starościc), Puchalskim (mar­
szałek), Walewskim (Jozafat).

Wystawa „Księdza Marka" była bardzo piękną. 
W  akcie drugim zyskała ogólne oznanie nowa de- 
koracya, wyobrażająca miasteczko Bar , pędzla p. 
Spltziara, a w akcie czwartym dekoracya namioto 
Kreczetnikowa z pomysłowo,., zareiyserowanym pla­
nom drugim, ukazującym za podniesieniem ściany 
tylnej obraz żywy szpitala zadżnmionych z stoją­
cym w pośrodku księdzem Markiem. Nowe. stylowe 
mnndury i starannie przygotowany ansambl tłumu 
przyczyniły się do spotęgowania scenicznego wra­
żenia jednego z najbardziej natchnionych utworów 
Słowackiego. W. Pr.

Dział ekonomiczny.
Z targów zbożowyoh. K*akAw, 29-go listopada 1901 

roku. Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica krajow a od 
16 50 lu 1695. Pszenica węgierska od —■— do —■ —. 
Zyto ^rajowe od 14”— do 14 50. Zyto węgierskie od 
—•— do —.—, Jęczmień od 12-50 do 12'uO. Owies z opła­
tą  akcyzową od 13'80 do 14 40. Groch od 17'— dc 24'—. 
T atarka  od 14 — do 17 —. Proso od 10 — do 11'50. 
Fasola od 14'— do 21'—. Jagły  od 19'— do 25 —. Sia­
no od —•— do 6'40. Słoma od —•— do 4'80. Koniczyna 
od —■— do 680. Ziemniaki za hektolitr ud 2'80 do 3'20 
J a ja  za kopę od 3'60 do 440. Masła za garniec od 6 50 
do 8 '—. Spirytus na 95 pro. Tralesa za hektolitr od 
—'— do 178. Okowita na 75 pro. od —•— do 138'— . 
K nkurudza za 100 klg. od —•— do 13'—.

Glosy publiczne.
Wczoraj wieczorem posłałam słnżącą po dwie 

siatki gazowe do firmy „Lord" przy ulicy Floryań- 
skiej. Po przyniesienia siatek okazało się. że jedna 
z nich jest nie do użycia, odsyłam ją, lecz jej nie 
przyjęto. Udaję się  przeto sama. Młody chłopiec, 
stojący za ladą, oświadcza mi kategorycznie, że 
siatka u mnie została spalona, woła drogiego, któ­
ry to samo powtarza, w końco przychodzi zapewne 
dysponent tego interesu, a oparłszy się na opinii 
praktykantów, odezwał się podniesionym głosem: 
„zwrócić pieniądze tej pani j  równocześnie drzwi 
otworzyć".

Zapytnję się, czy firma „Lord" powinna była w 
ten sposób postąpić względem kapującej, dając jej 
oszkodzony towar.

Kraków, 30 listopada.
Stanisława Bandurowa.

T e l e p a t a  i telefonieoe 
wiadomości „K. Reformy".

Lwów, 3u listopada. W czoraj wieczór odbył 
się w sali „Sokoła" wieczorek listopadowy. Za­
gaił p- Klemens Kałakowski. Oprócz tego wie­
czorek  urządziła młodzież rękodzielnicza Kiliń­
skiego i Czytelnia dla kob ie t

Lwów, 30 listopada. Dziś pojawił*. «ię ode­
zwa senatn lwowskiego uniw ersytetu w spi a- 
wie zaburzeń. Wzywa ona młodzież rnaką, aby 
pamiętała, że uniw ersytet lwowski jest jedy­
nym dziś na świecie uniwersytetem, n& którym  
nauka podawana jes t także po rusku i liczba 
katedr raskich w zrasta corocznie. Nakoniec 
odezwa wyraża nadzieję, że młodzież cała po­
trafi zachować się  z godnością. W ykłady na 
uniwersytecie rozpoczną się 3 grudnia, t. j. 
we wtorek, jednakże z wyjątkiem wydziału 
teologicznego.

Z prywatnego źródła słychać, że wydział teo­
logiczny dopóty będzie zamknięty, dopóki wła­
dze duchowne nie dadzą gwarancyi spokojnego 
zachowania się alumnów.

Dotychczas ogłoszono wyrok 5 akademikom 
ruskim. Przewodniczącego wiecu p. Rosiewicza 
i jednego z referentów, p. Temnickiego, w yda­
lono na zawsze, ale tylko z uniw ersytetu 
lwowskiego, p. Szczurowskiego na 4 półrocza, 
a pp. Buraczyńskiego i Paczowskiego na 2 pół­
rocza.

Lwowski uniw ersytet na żądanie dra Małe­
ckiego zaniechał urządzania osobno jego jubi­
leuszu, a wręczy mu tylko adres.

Na docenta chorób wewnętrznych habilito­
wał się dr Marischler.

Przybył tu reżyser Opery warszawskiej, p. 
Chodakowski, celem studyów ra d  „M anru".

W czorajsze przedstawienie na W rześnię od­
było si" w bardzo podniosłym nastroju. Publi­
czność stojąc, w ysłnehała hymnu: „Jeszcze 
Polska nie zginęła", p. Arkawiczówna wygło­
siła wiersz Rossowskiego, poczem odegrano 
sztukę dra Rakowskiego: „Ocknienie".

Po prowincyi tworzą się komitety dla spra­
wy wrześnieóskiej.

Przemyśl, 30 listopada. Odbył się tu wczo­
raj wiec ruski w sprawie uniw ersytetu ruskie­
go. Przemawiali: prof. Jarem a, ks. Zacharya- 
siewicz, sekretarz sądu Nehrebecki, prof. Prym a 
i dr Doliński. Uchwalono żądać założenia rn- 
skiego uniw ersytetu i wyrażono uznanie ru ­
skiej młodzieży lwowskiej.

Buczacz, 30 listopada. W Połowcach spłonął 
młyn z motorem benzynowym. Szkoda 12.000 
koron.

Wiedeń, 30 listopada. Deputacya ruskich stu­
dentów ma w poniedziałek wręczyć ministrowi 
H artlow i memoryał w sprawie ruskiego uni­
wersytetu i zajść lwowskich. — W memoryale 
tłomaćzą się studenci, że doznali obrazy (?!) 
ze strony władz uniwersyteckich i że na po­
wziętym wiecn nie rozeszli się na wezwanie 
rektora, ponieważ wśród wrzawy wezwania je ­
go nie usłyszeli.

Wiedeń, 30 listopada. — W  jednym z hoteli 
przedmiejskich zastrzelił się tu  z trzem a córe­
czkami jakiś nieznajomy mężczyzna.

Berlin, 30 listoDada. „Kreuzzeitung" ogło­
siła artykuł, w któ-yn twierdzi z powodu skła­
dek na rzecz ofiar wrzesińskich, że Niemcy 
mnszą się stanowczo zastrzedz przeciwko ta ­
kiej intei wencyi.

Kassel, 30 listopada. „AUg. Z tg 41 donosi: Do 
masy konkursowej b. dyrektora Tow. akcyjne­
go „Trebertrockung" Schmidta, zgłoszono pre- 
tensye w wysokości 127 koron milionów ma­
rek.

Londyn, 30 listopada. M inister spraw wewnę­
trznych Ritchie wygłosił w Croydon mowę, w 
której zapewnił, że sło.wa lorda Salisbu-yego 
na bankiecie w Guildlrall, że Boerom nie mo­
żna pozostawić żadnej niezawisłości, całkowi­
cie przekręcono. Salisbury chciał powiedzieć, 
że republiki południowo afrykańskie nie mogą 
Dadal istnieć jako odrębne jednostki. Rząd nie 
może powtórnie proponować warunków, które 
Boerowie już raz odrzucili, gdyby jednak jaki 
generał, który reprezentuje Boerów stojących 
pod bronią przedłożył warnnki, które w jak i­
kolwiek sposób odpowiadałyby dawniejszym od­
rzuconym przez Boerów, 'i któreby zapewniły, 
że Boerowie zgadzają się na rząd reprezenta­
cyjny, to zdaniem mówcy warunki te  mogłyby 
stanowić podstawę do zawarcia pokoju

Londyn, 30 listopada. Domniemany następca 
tronn angielskiego ks. Teck spadł z konia i 
doznał w strząśnienia mózgu.

Wszyngton, 30 listopada. Konsul am erykań­
ski w Panam ie telegram je: L ib c a li  ponieśli 
klęskę, rząd wszedł znown w posiadanie Oo- 
łonu.

Z Koła polskiego,
Wiedeń, 30 listopada. Dzisiaj odbyło się po­

siedzenie Kola polskiego. P. M e r u n o w i c z  
poruszył sprawę ruskiego uniw ersytetu we Lwo­
wie. Po przemowie p.. D z i e d u s z y c k i e g o  
postanowiło Koło dyskusyę nad tą  sprawą od­
roczyć óo poniedz:ałku. Następnie toczyły się 
w dalszym ciągu obrady nad budżetem. Posie­
dzenie trw a dalej.

Wiedeń, 30 listopada. Na dzisiejszem posie 
dzeniu Koła polskiego zawiadomił prezes J  a 
w o r  s k i , że u minist”a P i ę t a k a  odbędzie 
się konfereneya weterynarska.

P i e p e s - P  o r a t y ń s k i  zgłosił wniosek w 
sprawie obniżenia ta ry f wywozu drzewa z Ga- 
licyi.

Z kolei obradowano nad budową kanałów i 
dróg, monopolem tytonin i soli. W rozprawach 
brało ndział wielu mówców.

Na wniosek R o t t e r a  postanowiono wcią­
gnąć do protokołu stenograficznego p etycję  ga­
licyjskich rękodzielników.

Upadfk lo lf?.
Wiedeń, 30 listopada. W ydawany i podpi­

sywany przez Wolfa dziennik „Ostdentsche 
Rundschau41 zamieszcza jedynie króciutką ode­
zwę swego redaktora do wyborców, którym 
mandat do Sejmu i parlam entu zawdzięcza. — 
Wolf zawiadamia ich, że złożył oba mandaty, 
tłomacząc, że jnż oddawna miał zamiar wyco­
fać się z życia parlamentarnego, aby się po­
święcić wyłącznie pracy redaktorskiej. „W y­
padki p r y w a t n e j  natu ry  przyspieszycy speł­
nienie postanowienia".

Wiedeń, 30 listopada. Dzienniki podają szczu­
płe wiadomości o powodach nagłego upadku 
Wolfa. „N. F r. Presse" zachowuje dyskretne 
milczenie; „Frcm den-Blatt" podnosi nagłość u- 
padku Wolfa i na podstawie informacyj ,.8o- 
hemii" stwierdza, że prof. Seidl napisał ao 
Wolfa list w najwyższym stopniu obrażający, 
skutkiem czego Wolf wyzwał go. Przed poje­
dynkiem napisał Seidl w tej sp-awie list do 
prezydyum związku wszechmemieckiego. Otóż 
ten list skłonił Schoenerera do wydania opi- 
niv że bezkrwawy pojedynek nie oczyścił Wolfa 
i że powinien dlatego złożyć oba mandaty. 
Inni znowu twierdzą, że Schoenerer miał inne 
powody do żądania, aby W olf wycofa? się 
z życia Darlamentamego.

„A rbeiter Z eitung" ntrzymuje, jakoby Wolf 
zobowiązał się, że więcej nie podejmie d ałal- 
ności politycznej.

W szyscy zgadzają się na tym punkcie, że 
nie polityczne, lecz prywatne kwestye były po­
wodem npadku Wolfa.

Wiedeń, 30 listopada. O całej sprawie Wol­
fa członkowie związkn wszechniemieckiego za­
chowują głębokie milczenie. Schoenerer jeszcze 
przed laty  otrzymał od Wolfy r e w e r s  h o n o ­
r o w y ,  w  którym obowiązał się ulegać przewo­
dnictwu Schoenerera.

W sprawie, która doprowadziła do pojedyn­
ku z Seidlem, wniesiono dwie skargi sądowe.

Karol Herman W o l f  urodził się w r. 1862, 
uczęszczał na wydział filozoficzny w niemie- 
ck.m uniwersytecie w Pradze , poświęcił się 
zawodowi dziennikarskiemu.

Z komisyi budżetowej.
Wiedeń, 30 listopada. Na dzisiejszem posie­

dzeniu komisyi budżetowej obradowauo nad 
nstępami badżetu, odnoszącemi się do przemy­
słu.

R o m a n o w i c z  zwrócił uwagę, że Sejm ga­
licyjski w budżecie na r. 1901 na ten cel prze­
znaczył 420 .000  koron. Mówca domagał się, 
aby rząd i ze swojej strony coś wydatniejsze­
go uczynił.

Z  R u m u n i i .  C*
Budapeszt, 30 listopada. Agencya rumuńska 

na podstawie oficyalnych informacyj zapewnia, “  
że zupełnie bezpodstawnemi są wiadomości, po­
dane przez niektóre dzienniki zagraniczne, o 
rzekomo zamierzonej zmianie artykułu  konsty- 
tucyi rumuńskiej, odnoszącego się do ustano­
wienia regencyi, oraz o rzekomym niepomyśl­
nym stanie zdrowia następcy tronu ks. F erdy­
nanda, wraz ze wszystkiemi podawanemi w tej 
sprawie dodatkami.

Cztery wyroki śmierci w 7 dniach.
Marburg, 30 listopada. W bieżącym tygodniu 

zapadł tu taj czwarty wyrok śmierci. Skazaną 
mianowicie została na powioszenie M arya Yer- 
tic za dzieciobójstwo.

Odpoł ludzit lny redaktor i wydawca

Oliohal Konopiński.

JN A D £ S Ł A N  E .
(A rtykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Eedakcyi>

H u f e k  a
NAULEPSZb POŻYWIENIE DU DZIECI

zdrow ych i cierpiących na kiszki
msczka dla dzieci

Zdumiewa wszystkich wielki gwiazJkowy zbiór i  
próbek firmy Grand Magasin „An prix fixe" Brii- ^ 
der Hirsch, Wiedeń, I, Graben, 15. Warto zażądać j» 
tego zbioru próbek, aby się przekonać, pc jak nie- )  
zmiernie niskich cenach można nabyć pięknych ma- « 
teryi. (2.690). 'i

Zakład dentystyczny
Dra T. TYSZECKIEGO

lek a rza -d en ty sty , 
otwarty- nlica  G rodzka, L. AS. ¥  p .

Dział techniczny prowadzi:
H .  L E M P A R T .

C

J> r  T e o d o r  K o s c h
otworzył 2594  2 10

k a n c e l a r y ę  a d w o k a c k i ;  
w Krakowie, u(. św. Anny, 11 (plebania),

Kwizdy płyn na wzmocnienie koni. fachowe jjj 
pismo „Sport" oddaje wielkie pochwały owemn pły- -  
nowi i zaleca go usilnie do nacierania koniom nóg 4 
poniżej kolan.1 (2.461) -

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńrUaj i berlińskiej

Wiedeń, 30 li stopa ła lyOl.
kor. hal.

Renta auBtryaoka p ap ie row a  98 90
„ „ s r e u r n a   97 75

4°/0 ren ta  austrysoka z ło t*   118 90
4%  „ „ koronowa . . . . 95 60
4°/0 „ węgiors** i ł o U   118 55
4%  » * koronow ą  93 75
Akoyt B an k i auatro-węgiarakingo . . . .  1605 —

„ k re d y to w e   643 59
L o n d y n   239 30
M a r k i   117 15
20-to la r k ń w k f   23 14
aO-to Franku w i c i   19 05
Włoskie b a n k n o t y   93 05
D u k a t y   U  31
Losy w igierskie p rem iow e  175 50
Losy tereoki 3   100 59
Akoyt A n g lo b a n k r   261 —

„ U n io u b a n k n   522 —
„ B a n k r e r e i n   431 50
t  L a e n d e rb a n k n   403 —

Kolei Lr-ownl o-Cierniowieck ij . . 529 —
„ P o łu d n io w e j  61 25
„ ł i ln e t n s l   476 —

* „ N o rd D a n n   5599 —
9 m S ta a ts n a h n   633 50
„ „ A ip in e   380 50
a Taseokii T a o a c z n e   284 —

R u b l e   253 50

Berlin,, 29 listopada 1901.
Banknoty i a s t r y a e k i r ................................................  85 40
Krótki W i e d e ń ............................................................. 85 30
Banknoty ro sy jsk ie ...............................................  . 216 30
K rótka W a rs z a w a ........................................................ ..............
4’/,%  Li»*J p o lsk ie ........................................................ ..............
Renta włoska ................................................ 9 3 90
Akoye austryackń k re d y to w e .................................... 202 62
Ultimo r a b i e ................................................................. ..............

Wiedeń, 30 listopada L901.
Spirytns gotowy . . . . , .  ............................... 37 20
Cena n a f t y ......................................................................... 10 25
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4 Nr 277. ' N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 1 Grudnia 1901.

R l i u / o r n s n ł t f i  Nauczycielki, Guwer-U U I ł u l  IIC1II LIM , nerzy, uraz Bony ir a n -  
cuzki i Niemki, i Wychowawczynie treblanki 
c iżnej narodowośoi.— są do umieszczenia przez 
B iu r o  N a u c z y c ie l s k ie  ■  K r a k o | l e ,  u l .  
ś w . J a n a  L . 2 , r ó g  R y n k u  g ł .  UóŁ* 1 3 3

szuka pokoju i obiadu za 
lekcye. Zgłosz. przyjmuje 

pod 2r>7b Adnńitistr. „Xoieei łtefor>m/.u i 
2070 2 2

Handel i. Wentzla
p o s z u k u j e  U c z n i a  d o  

p r a k t y k i .  2057  3 b

i n t e l i ge n tn a ,  o p r z y j e m n e j  po- 
l l l l U U C I j  w i e r zc h o wn o ś r i  p a n n a  p r zy jmi e  
z a r a z  posadę  sk l epowej  ( e ks pe d y e n t k i  lub ka-  
sye rki i  /.a <kroninem w y n ag r od z e n i e m .  Z g ł o ­
sz en i a  pod lir. J .  K . p r z y j m u j e  A d m i n i s t r a e y a  
. .Nowej  Reformy. "  2040 3 3

Z akopane
WILLA WARSZAWI ANKA

ul. .JayidloĄ■ ku L. 6>.

Pensjonat Maryi Kosmowskiej
umieszczony w nowej w illi, zwróconej 
do słońca. Pokoje widne suche, ciepłe 
i słoneczne, z całodziennem utrzym a­
niem od złr. 2'50 dziennie. 2614 i lo

On przeszło 50 lat znana

W YPO ŻY CZALN IA  IS IA Z E K
E. i A. Gumplowiczów

ulica Bracka Nr. 5,
ma stale na składzie wszelkie nowości 
w polskim, niemieckim, francuskim i an­
gielskim jeżyku, i poleca siej wzglądom 

P. T. Publiczności, 1644 24 o

Hotele i gospody.
W szystkim właścicielom hoteli poleca 

sie w ich własnym interesie, by k artą  
korespou. zażądali katalogu z wzorami 
tapet do mieszkań hotelowych, jak i wła­
śnie wydała znana w świocie od 33 lat 
firma: T a p e t e n  - Y e r s a u d t  - H a u s  
v o u  € r i i ? t a v  S«*I i l e i s in g  w  B y d ­
g o s z c z y  (Bromberg, Prov. Posen).

Przy w iększych odnawianiaoh 
niezmierna oszczędność przez za- 
kupno u wymienionej firmy

Ponieważ katalog wysyła sie na żą 
danie każdemu hotelowi zupełnie za 
darmo i opłatnie, może każdy go bez 
żadnej trudności kazać sobie przysłać, 
zbadać i z innemi porównać! Firm a 
wysyła codzień do całej Europy.

|WKT Zapewniony 75 procent 
oszczędności. 2451 6 o

B iM t a  odznaczona najw yższa nagrodą na wYstawie św iatow ej w  Paryżu 1900 r.
T utti cygaretow e odznaczone złotym  medalem na w ystaw ie przyrodniczo-M srslccj w  M r w i e  1900 r.

N a za d a n ie  w y sy ła m  d a rm o  i op ła tn ie  o ka zy  tu tek .

Zakład przemysłowy wyrobów papierowych 
oraz tutek cygaretowych

H O K I S

11

ii
u
ii

do tytoniów 
lekkich 

i specjalnych

do tytoniów 
sp|cya1nych

WŁADYSŁ. B3ŁDOWSKIEGO
magistra farm acyi i chemika w  Krakowie.

Dla łatwego wyboru tutek polecam:
T utk i białe „Noris“

„ „ „ z  w a ta
,, ku k u ryd zow e „Mais N um a“
,, „ „M ais A lbert“

„ ..M ais de P aris“
,, „M ais W a llis“

eg ip sk ie  „El M aur“
„ „Offic. Club“

Idąc z postępem i rozwojem przemysłu i chcąc uspokoić wszelkie wymagania P. T. 
palących papierosy, wprowadziłem tutki „NO RIS“ udoskonalone, tern się odznaczające, że 
papieros zapalony nie ya śn ie  szybko , n ie  naciąga tłu szc zem , a  w sku tek  
teyo całeyo pap ierosa  m o żn a  sm aczn ie  w ypalić.

Wogóle zwracam uwagę na tu tk i b ia łe  „Noris“ i  k u k u ry d zo w e , odznaczają się 
bowiem chłodnym i łagodnym dymem, nie wpływają ujemnie na zm ianę sm aku i zapachu  
ty to n iu , a to jest ich bardzo wysoką zaletą, że nie drażnią krtan i i nie pobudzają  
w sk u tek  teg o  do kaszlu .

L iczne u zn an ia , ja k ie  c ią g le  odbieram , są  najlepszym  dowodem  n ie­
pospolitej ja k o śc i m oich w yrobów .

Do nabycia w handlach i trafikach.
Wyłączny skład na Lwów i wschodnią Gailcyę: W składzie osobliwszych gatunków

tytoniu i cygar, ul. Karola Ludwika.
Z wysokiem poważaniem

"WŁ. BEŁDOWSKI, magister farmacyi i chemik.
j P P .  K u p c o m  i  C u k ie rn ik o m  p o le c a m  w o r k i p a p ie ro w e  i  p u d e łk a  n a  c u k ry

po  cenach  b a rdzo  n isk ic h . 1998 9 10

Bayera Salicylowy plaster kauczukowy
ttĘ T  je s t środkiem racyonalnym do zupełnego, bezpiecznego i bezbolesnego usunięcia

odgniotków, wzdymek i zgrnbmeń skórnych.
1 koperta tego zalinego ze skuteczności plastru wraz z dokładną wskazówką użycia kosztuje 
30 ct., na prow incję 35 ct. po przesłaniu naieżytości w znaczkach listowych. Zamówienia prze­
syłać pod adres. . Apotheke zum „Romischen Kaiser“ , Wien, I., Wollzeile 13, Hugo Bayer, Apotheker.

Na składzie w Krakowie ma Konstanty Wiszniewski, ul. Floryańska. 2549 4 5

Przeciw g r u c z o ło m , z o łz o m , a n g ie l e k ,  o h o ro b ie ,  n ie d o k r e w n o a o i ,  w y s y p c e ,  
d o le g l iw o ś c io m  g a  r t t ła  l p lu o ,  z a s t a r z a ł e m u  k a s z l o w i ,  dla słabowitych i bladych 
dzieci polecam napowrót swój ulubiony, szeroko i daleko znany, przez lekarzy często zapisywany

z jodkiem 
żelaza.Lahusena t r a n  w ą t r o b i a n y

Przez dodatek jodku żelaza najlepszy i najskuteczniejszy tran. Przewyższa siłą leczniczą 
wszystkie podobne wytwory nowsze leki. Smak ma szczególnie wyborny i łagodny, dlatego 
chętnie zażywają go tak  młodzi, jak  starzy, i łatwo go^trawią. W ostatnim  roku zużyto go 
60.000 fiaszek, co jest najlepszym dowodem jego dóbr T i ulubienia. W iele poświadczeń 
lekarskich i podziękawań. Cena 3 korony. Prawdziwy tylko z tirm ą fabrykant., aptenarza 
L a h u s e n a  w Bremie. Zawsze świeży na k ładzie . 2066 8 13

stotnie prawdziwy m iją  tylko następu, e apteki: w K r a k o w i e  apteka pad Murzynem, 
ul. Krakowska; apteka K. Wiszniewskiego, ul. Flo.^ańpka; apteka pod Złotą Głową, Rynek gł. 13: 
apteka K. Jahra, ul. Krakowska; apteka Eug. H elisa. Grodzka; w J a ś l e  apteka R. Palcha.

SZWAJCARSKI PRZEMYSŁ ZEGARMISTRZOWSKI.
T e r a z  t y l k o  1 6  k o p .  W szystkim fachowcom, oficerom, urzędnikom

pocztowym, kolejowym i policyjnj-m, jakoteż 
każdem u, co potrzebnje dobrego zegarka, 
podajemy do wiadomości, że objęliśmy wyłą­
czną sprzedaż świeżo wynalezionych, na wy­
staw ie paryskie] najw yższą nagrodą odzna­
czonych , oryginalnych szw ajcarsk ich  ele­
k tro -z ło ty ch  zegarków  rem ontoar „System  
Glashiitte." Zegarki te m ają  niepospolite 
w nętrze p recy zy jn e , są najdokładniej u re ­
gulowane i wypróbowane, a za każdy zega- 
ręk  dajemy trzech le tn ie  poręczenie na pi­
śmie. Pokrywy składające się z trzech kopert 
z kopertą odskakującą (savonette) są bardzo 
modne, wspaniale ozdobione, zrobione z świeżo 
wynalezionego, zgoła nie ulegającego zmia­
nie, am erykańsk. złocistego m etalu, a prócz 
tego powleczone na drodze elektrycznej w 
t n sposób prawdziwem złotem, że ich nawet 

znawcy nie mogą odróżnić ud zegarka prawdziwie złotego. — Zegarki te nosi się jak złote, 
są jedyne, co zastępują prawdziwe złote zegarki i zatrzym ują zawsze swą wartość. Każdy 
zegarek sprzedaje sie ze świadectwem , z k tórej poohodzi fabryki. Ażeby te zegarki wszę­
dzie zaprowadzić, zniżyliśmy cenę zegarków  m ęskich i dam skich na 16 koron, w liczając 
w to porto i cło (dawniej 25 kor.). Do każdeao zegarka fu teralik  skórzany za darmo. 
Bardzo piękny modny łańcuszek elektro-złoty dla panów i pań (także łańcuszek na szyję) 
po kor. 3, 5, 8 i 12. Każdy niestosow ny zegarek przyjm nje się napow rót bez trudności, 
nie ma więc ryzyka. Rozgłos w świecie o naszej firmie, jakoteż codzień nadchodzące po­
chwały i ponowne zamówienia, poręczają, że nasze zachwalanie jes t prawdziwem. W ysyłka 

za zaliczką lub po otrzym aniu naieżytości. Zamówienia przesyłać do
U h r > e n - V e r > s a n d t h a u s  „ C h p o n o s “ ,  B asel I. (Schweiz) 

Listy do Szwajcaryi (do 20 gramów) kosztują 25 hal., karty  korespond. 10 hal.
Korespondencya we wszystkich językach. 2223 5 O

D a w n i e j  2 6  k o r .

C O LO SSE U M
w K rakow ie przy ul. Zielonej pod 1. 17.

Od Igo listopada 1901 r.

nowy program. —  Najlepsze siły artystyczne.
Muzyka c. i k. 56 pułku piechoty. 2255 21120

Każdej troskliwej gospodyni
poleca firma L e o n i i .  J .  O l i e r l i n o b e r  w I n n s b r u c k u  (założona 1788 r.) 

zagw arantow aną F i g f o w ą  K a w ę  z d r o w i a  na próbę.
Takowa odejmuje kawie ziarkowej szkodliwe i rozdrażniające działan ie , podwyższa 

i udelikatn ia jej sm ak , nadaje wspaniały kolor, je s t nadzwyczaj obfitą w zawartość cukru 
i dlatego jako dodatek do kawy bardzo przydatna.

Gdzie mego fabrykatu nie dostanie, przesyłam pocztowe kolis. 2237 10 10

J O N I N O
136 16 0

Ni Lturalne b ia łe  1 ozerw o n e  w in  % D alm atyn  k ie
odpowiadające przepisom farmakopei najlepiej polecone 
dla dyabetyków, cierpiącym na żołądek, osłabionym i rekon­
walescentom — są do nabycia we wszystkich aptekach
w składach aptecznych, w znaczniejszych handlach deli­

katesów, jak  również w składzie głównym finny:

S im etta  &  Blau, W iedeń,
m9 'm I  1  H H H B H  ^Tiechengasse 8) telefon 7146.

W ina te podlegają chemicznej kontroli Związku aptekarzy w W iednin, IX ., Spital- 
gasse Nr 31. Każdy kupujący flaszkę wina może kazać zbadać bezpłatnie w wymienionym 
Związku wino co do jego prawdziwości.

Cena małej butelki (7 , litra) kor. I'50. Cena dużej butelki (I litr) kor. 2'50. ~3M  
Poszukuje się agentów na wszysSne większe m iasta prowincyonalne. 2397 16 44

ż p O C O O O O C O O O O O f f iJ C O O O O O O O O O O O m

Pomocnik handlowy *
s t‘£T r s z y w i e k i e m ,  z p i ę k n e m  p i s m e m ,  obeznany z dzia­
łem towarów kolonialnych, delikatesów i win, oraz prowadzeniem 
niektórych ksiąg handlowych — znajdzie zaraz umieszczenie. 

Bliższa wiadomość w Handlu A . H a w e l k i .  2679 2 3

Z  P R T J S
sprowadzoną drogą W o d o  S e l t e r s k ą ,  % ii#l!ę|łii.je w zupełności 
woda, p o l e c o n a  p r z e z  T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e ,  zawierająca

^izęśc i składowe, jak

Woda Selterska
WYROBU FABRYKI POD FIRMĄ

K. Rżąca i Chmurski
w Krakowi e, ul. św. Gertrudy 4 .

Do nabycia we wszystkich aptekach i droyueryach. 2665 2 2

Prem iow any! Założony w r. 1879.
P o r t r e t y  w  n a t u r a l n e j  w i e l k o ś c i
podług każdej przysłanej fotografi, format 40 5Q centim.. 
cena 3 złr. Czas dostawy 10 dni. (Zamówienia gniazdkow a 

należy jednak uskuteczniać jak  najspieszniej).
— . Bardzo p ięknym , stosownym i pełnym pomysłu

podarkiem na Gwiazdkę
jes t portret naturalnej wielkości, gdyż ma on wieczystą wartość. Taki portret nadaje się 
jako bardzc piękna ozdoba mieszkania, lub jako podarek okolicznościowy i świąteczny, a
także jako bardzo piękna i wieczna pam iątka po zmarłych. Fotografia nie ulega uszko­

dzeniu. Za najw ierniejsze podobieństwo ręczy się. 2659 2 6
S i e g f r i e d  B o d a s c h e r ,  priimiirtes Kunst - A telier f iir Portratm alerei, 

W i e n ,  I I . ,  P r a t e r s t r a s s e  N r .  6 1 .

C o  t o  j e s t
SCHAPIROGBAPK?

S c h a p i r o g r a p h  je s t stanowczo najlepsz. przyrządem do rozmnażania pisma 
drukiem czarnym i różnokolorowym. Daleko więcej niż 10.000 sztuk w użyciu. 
Cena 30  kor. — Na żądanie wysyłam S c h a p i r o g r a p h  do próbnego użycia 
na pięć dni, a jeśli się nie nada, żądam tylko, by został mi zwrócony opłatnie.

Cenniki za darmo. 25§> 6 8
F r f t a  P o h l ,  osobl. handel dla przyborów biurowych, Wiedeń, 1., Heinricng. 2.

[FE  B I  G A Spółki •— 
E k strak t  
mięsny

jes t pierw szą, najstarszą i najdawniej uznaną marką. — Jako 
środek  pomocniczy do natychmiastowego przyrząuzania bulionu, 
równie jak do polepszenia i wzmocnienia wszelkich potraw mię­
snych, sosow, jarzyn I t. d . , stanowi on produkt, w swym ro­
dzaju nieprześcigniony. 1759 3 4

Szerokie rozpowszechnienie i popyt nieustannie w zrasta­
jący są najlepszym dowodem wielkiego i niczem nieosłabionego 
zaufania, jakie ekstraktowi temu z błękitnym podpisem

gosnodynie wciąż okazują.

Niemka, z dobrego domu, biegła w pojedynczej 
i podwójnej bnchalteryi oraz w korespondencyi 
kupieckiej, mówiąca dość: dobrze po polsku i po 

francusku, szuka stosownego miejsca.
Zgłoszenia: E l i z a  S c l t w a l b e ,  B ie l s k o ,

u l .  W i e j s k a  BTr. 1. 2667 3 3

P A N I E N K A
uzdolniona specyalnie w ubieraniu kapeluszy 
oraz ekspedycjd, z n a j d z i e  u m ie s z c z e n ie  

w  u a . s c  sy n ie .
Zgłoszenia pod lit. A . B . przyjm uje Admi- 

nistracya „Nowej Reformy.“ 2648 3 3

Do sprzedania S S
durowania oficerów i urzędników we 
Lwowie. Wiadomość u Dr. Ferdynanda 
Kwiatkowskiego we Lwowie. 2595 5 10

'ZZMW9EM RKIMIEM
działają na skórę nadając 
elastyczność, piękną płeć i

młodzieńczą świeżość. 
Zastępqją zupełutonędła i  puder. 

WYZACZNY WYRÓB «-

ć ł.ć fó o /S iń z & r
,  1 W WIEDNIU I LUGE NSZ. U

„Kto sBróMie, łennie pżałaieT'
M ió d  p s z c z e l n y  jasny, czysty, ze 

zbioru 1901 r., w 5-kilogr. blaszankach 
po 6 koron wysyła wszędzie opłatnie 
za zaliczką 2685 2 3

Jonasz Monies w Tarnopolu.

Pomniki Krakowa
tT  wychodzą co miesiąc.

Cena ze&zytu 5 kor. 2584 6 17 
Do nabycia w każdej księgarni.

Drzewo opalowe
świerk., joćlł. i sosnowe — kupaJe 

Louis Graetzer, Wien, 11/2-
2583 3 3

| EKSTRAKT O R O T O W Y
- 9o fa r to w a n ia  i i w j c t  itłosow  ł

wynalazku J u l i a n a  J ó z e f o w io * a J •>
perfum iarza z W arszawy. *?

Je s t to najlepsza roślinna farba, którą 
można w przeciągu 10 m inut ufarbować "  
posiwiałe włosy na kolor c z a r n y ,  b r u ­

n a t n y ,  s z a t y n  i b lo n d .
W Krakowie u firm: Heim i Spółka,

J. Hanak i Spółl^R. W iskida i Fr - Zo- 
poth i Spół. — we Lwowie u J. Friedrich 
i A. Beacock, ul. H etm ańska Nr. 4 i u 
Ig. Jah ia , hotel Europejski

Cena flakonu 3  k o r o n y ,  Hakoniki 
próbne k o r .  l -2 0 . 1864 12 12 .

Główny skład: *?
w Warszawie, ul. Nowo Senatorska, L. 2- $

P
A T E N T Y

wyrabia inżynier 16®
M. Gelhhau0’

przez władzę aut. i zaprz. rzec*01*1 Pat., 
w  W ie d n iu ,  I . ,  G r a b e d  2 ® t .

100— 3 0 0  złr. miesięcznie
m o g ą  z a r o b i ć  osoby każdego stanu we 
wszystkich miejscowościach niezawodnie i 
nczuiwie, bez kapitału  i ryzyka, przez sprze­
daż prawnie dozwolonych papierów państwo­
wych i  losów. Zgłoszenia przyjmuje LudWjk 
Ósterreicher, Budapest. Deutschegąsse N f-j-

2476 5 10
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NAJLEPSZE HYGIENICZNE

T o w a r y  G u m o w e
do celów sanitarnych

polecają 2025 37 0

R e im  i S p ó łk a
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B.
< 'enniki darmo. — W ysyłka dyskretnie.

y y y y y y y y y y y y y y y v y y y y y y y y y y \

Suszone grzyby
(prawdziwki), bardzo dobre, małe i białe, prze­
dnie. po złr. 2’40, pośledniejsze po złr. 190 za 
1 klg. wysyła za zaliczką Antonina Kostelecka 
w Svratouchu Nr. 175 p. Svratka (W z e  c h y b  

2084 2 2

Kancelarya adwokacka
Dr. Henryka Dymiflowicza

w  Ł a ń cu c ie
p oszu k u je  zaraz rutynow anego  

K oney p ien ia . 2663 3 3

Piposc NIEZAWODNA
otrzymuje się przez użycie M yd ła  g lio e ry -  
now o-bennoei o w e g o  J . W iśn ie w s k ie g o ,
które usuwa piegi, liszaje, wągry i wszelkie 

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.

Składy: w K r a k o w ie  J. W iśniewski, skład 
apteczny, ul. Stradom 7; w Boota.nl .Tan Mi­
chnik, droguerya; we L w o w ie  Fridrich Bea- 
cock, ul. H etm ańska 4. — Z powodu licznych 
podrabiań uprasza się wyraźnie żądać „Mydła 
Jakóba W iśniew skiego, m agistra fa rm acji.1* 

2035 96 O

N M N M N N t

:

s

M ateryały na sezon jesienny 
i zim ow y z [abryi a a g ie ls t  

i irancnsfcicli
o d e b r a ł  i p o l e c a

Andrzej
Bernacki

KRAWIEC
w Krakowie,

ul. Sławkowska 6.
Ceny bardzo przystępne

2569 5 10

Stalą miesięczną place
jako uboczny dochód, otrzymać można 
przez objęcie agencyi austr. Towarzy­

stwa ubezpieczeń.
Osoby poważane i inteligentne (urzę­

dnicy. nauczvciele, sekretarze, kupcy 
i t. p.j, które mogą się zająć pozyska­
niem ubezpieczeń życiow ych, uprasza 
się o nadsyłanie oiert z podaniem wie­
ku i dokładnego życiorysu pod adres.: 
Towarzystwo ubezpieczeń we Lwowie, 
plac Kapitulny L. 3. 2651 3 3

Prasy de siana
do p a k o w r n i a  siana, 

słomy, lnu, bawełny, 
wełny; p r a s y  do 

skór. torfu i t. d.. 
w yrabiają  
n a j l e p s z e j  

konstru k cy i

Ph. Mayfarth & Co.
w  W i e d n i u .

ILI, Taborstrasse Nr. 71,
fabryki maszyn do uprawry roli z prze­

tworów Z OWOCÓW. 2482 5 7 

K a t a l o g i  z a  d a r m o .
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MILIONY DAM
używa „Feeoliny.“

Zapytajcie się swego lekarza, ozy „Feeolina“ 
nie jest najlep. kosmetykiem na s'corę, wtosy 

i zęby?
Najbardziej nieczysta twarz

1 najbrzydsze rece nabierają natychm iast ary­
stokratycznej delikatności i formy przez uży­

wanie ..FEEOLINY.“
„FEEOLINA11 jest mydłem złożonem z 42cli 

najszlachetniejszych i najświeższych ziół.
Zapewniamy, że wszelkie smarszczki i fałdy 

aa twarzy, wągry, pryszcze, czc^ cn ość nosa 
1 t. d. — przy używaniu „FEEOŁINY“ zniksją 
bez śladu.

,TEE0U7 V‘ stanowi najlepszy środek do 
pielęgnowania, czyszczenia i upiększenia wło­
sów, zapobiega wypadaniu włosów, łysieniu 
i chorobom głowy.

„FEEOLINA“ jest również najlepszym i naj­
naturalniej. środkiem do czyszczeni- zębów.

Kto „FEEOLUTY" używa regularnie zamiast 
mydła, pozostaje młodym i pięknym.

Zobowiązujemy się pieniądze natychmiaił 
zwrócić, gdyby ktokolwiek z „FEEOLINY“ 
nie był zadowolonym. Cena sztuki 1 K„ 3 Lzt. 
Ł  2‘50, 6 szt. 4 K., 12 szt. 7 K. Porto od je ­
dnej sztuki 20 h., od 3 sztuk zwyż 60 h. Za 
pobraniem 60 h. więcej.

Wysyła gi. skład M. FEITH, Wien, 7 Bezirk, 
Manahilferstrasse 38, I. plętrc. 2176 6 o

Założony 1872 r.

PodareknaGwiazdkę
ij Odbiorczyni!

metrów materyj na suknie każdego rodzaju, ja k : wełnę, 
jedwab, aksamity, barchany, flanele, materye do prania
sprzedaje się z powodu pory przedświątecznej po cenach 
znacznie niższych od ceny kosztów. Ta wyłącznie u naszej 
firm y nadarzająca się nadzwyczaj korzystna sposobność 
umożliwia naszym P. T. Odbiorcom zaopatrzenie się na 
Gwiazdkę bardzo tanim sposobem, w rzeczy- 

wiście użyteczne i przydatne podarki.

Niech Pani każe sobie przysłać ©płatnie całkowity
Zbiór wzorków gwiazdkowych,

których oryginalne próbki będą dla Pani najlepszym dowodem bajecznej taniości i dobroci naszych towarów, 
a których obfitość w najrozmaitszych gatunkach materyj, począwszy od najniższych cen, niezawodnie skłoni

Panią do zamówienia. 2689 i o

otrzyma każdy wspaniale illustrowany katalog gwiazdkowy, który właśnie się 
pojawił. Tysiące oryginalnych odbitek użytecznych i zupełnie nowych przed­
miotów na podarki, stosowne dla mężczyzn, pań i dzieci, zdumiewają swem 
niepospolitem wykonaniem i nadzwyczajną taniością.

Au Prix Fixe

500.000

Wiedeń, I., Graben Nr. 15.

Płaszowska parowa 
Fabryka dachówek i cegieł

Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką,

(Biuro w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 8)
poleca:

dachówki p r a s o w a n e  i c i ą g n i ę t e ,  
w kolorze czerwonym lub czarnym; 

rurki drenowe różnej wielkości.
Dostawy dachówek obejmuje dla wy­

gody P. T. Odbiorców wraz z kryciem.
Cenniki i próbki wysyła bezpłatnie.

O H erb a ta  z  B r o d ó w ! •  Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

~ ~  HERBATE ROSYJSKAC C
zbioru majowego, poleca h an d el

• Adamowicza
w  B rod aoh  na pograniczu rosyjakiem. 137 0

1 funt ,,Familijnej“ bardzo d o b r e j ............................. złr. 1.40
1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 funl „Imperial11 cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 fun t „Okruchów11 z najlepszych herbat kwiatowych . P20 
Kawa Ceylon znakomita, franco 5 k i l o ..............................9‘ —•  H erb ata  z B ro d ó w ! •

Dr. Nb . Pnriorić i Pawic

O liczne zamówienia uprasza
159 25 0 Zapząd.

w  K r a k o w ie , R y n e k  g łó w n y  1. 25

a. P*zy nadchodzących świętach
«  polecają:

j W i n a ,  Rumy, Koniaki, Śliwowicę, Szampany, 
znakomita Herbate oryginalna chińska,

*
*

oraz

M i o d y  s to ło w e  i s t a r e  l e c z n i c z e

*
*

*
*
*
*
*

od najniższych cen. 2671 2 8

P roszę! o o o o o o o o
spróbować uznanego za wyborne 

Kakao ,,H £2 Ł M“

Czekolada „HEŁM/4
Pod gwarancyą najczystszy i przytem przecież najtańszy

wyrób holenderski. ^  u
Dostać można w e w szy sfficn  przetlniejszycD lantllacD tow arów  Kolonialnymi i łakoci.

WIELKI KRACH!
Powy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i w ie'ka fabryka 

towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 
małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego p. łe1- 

[sefiia i wysyłam każdemu tylko za 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty:
6 bardzo dobrych noży stołow ych o prawdziwie angielskich ostrzach,
6 ameryk. patent, s r e b r n y c h  w i d e l c ó w  jednolitych,
6 ,  „ [5ie k > ,

12 V, „ łyżeczek do kawy,
1 , „ chochlę,
1 ” „ ” chochelkę do mleka,
6 angielskich s j iAdeczków Victoria,
2 efektowne lichtarze stołow e.
1 sitko do herbaty,
1 bardzo piękno sitko do c u k r u . _________

42 przedmioty tylko 6 złr. 60 ct.
W szystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 

a teraz można je nabyć za tak  drobną kwotę 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie pa­
tentowane srebro jest metalem na wskróś białvm, przez &  la t jak  prawdziwe sre- 
Orc wyglądającym za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to me polega

n a  ża d n em  k r ę ta c tw ie ,
obowiązuje się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba zwrócić p ień’ dze 
Dez jakichkolwiek trudności. Powinien w ięc każdy skorzystać z tak uoDrej s ob- 
ności i sprawić sobie ten w spaniały garnitur, który szczególniej na âjê  się

wspaniały podarek ślubny i okolicznościowy,
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa — Nabyć można tylko u firmy

A. H IR SC H B E R G Ss 
Ezporthau& von amerik. Patentsilberwaaren

Wien, II., Rembrandstrasse 19J|. —  Telefon Nr. 14597.
W ysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości.

Proszek do czyszczenia 10 ct. «  »
Prawdziwe tylko ze znakiem  jak  obok (kruszec hygieniczny).

Wyciąg z listów uznania: 1277 46 0 •  >•
Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak  zadowoleną, że po- 

syłam dalsze zamówienie. Kraków 21 m aja 1899. Ks. Amalia Czetwertyńska.
Z nadesłanego tow aru bardzo jestem  zadowolona.

Krystynopol, Galicya. Siostra Joanna, przełóż. Tow. N. P. Maryi.
Z przysłanej zastawy jestem  bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 

Lubaczów, Galicya. Babic, kapitan.
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C. i k . u p rz . w o d a  do m ycia d la  kon i.

Cena I f la szk i K. 2.80. O d  40 lal u ży w an y  w  n a d w o rn y c h  m a s z la la r-  
n ia c h , w  w ię k sz y c h  s ta jn ia c h  w o jsk o w y ch  i cyw ilnych , do  w zm o e- 

k n ien ia  p rz e d  i o d n o w ie n ia  s i ł  p o  w ie lk ich  t ru d a c h , w z w ic h n ię ­
c ia c h , sz ty w n o śc i  ś c ię g ie n  i l. p. u z d o ln ią  k o n ia  do  z n a k o m i­

tych  d z ia ła ln o śc i w tre n o w a n iu . P ra w d z iw y  Jy lko  z p o w y ź -  ̂
sz y m  z n a k ie m  o c h ro n n y m  d o  n a b y c ia  w e w s z y s tk ic h  " 

k a p te k a c h  i d ro g u e ry a c h  A u s try i-W e g ie r. G łó w n y  s k ła d  a 
F r a n c is z e k  J an  Kwizda, c. i k. a u s t.  w ęg . k. ru m u ń s k i^

^ ^ ■ ■ 1  i k s ią z . b u lg a r .  A  ___
d o s ta w c a  n a d w o rn y , a p te k a rz  o k ręg o w y , K o rn e u b u rg u  p o d  W ied n iem .
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XXXIV. c.k. Loterya państwowa
na cywilne cele dobroczynne tej połowy państwa.

 ' ! * • -------------------
Ta w
jedyna w Austryi prawem dozwolona — obejmuje 1 6 . 4 0 4  

g p a n e  g - o t ó w l « ; E |  w ogólnej ilości 442 .900 kor.
GŁÓWNA WYGRANA:

KORON GOTÓWKĄ.
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 12 grudnia 1901 r.

Los kosztuje 4 korony.
Losy są do nabycia: W  oddziale loteryj państwowych, Wiedeń. III., 

Yordere Zollam tsstrasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzę­
dach podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach 
wymiany itd. — D la kupujących losy plany gry za darmo. 2500 9 10 

Przesyłka losów wolna od opłaty pocztowej.
Z c. k. Dyrekcyi loteryi skarbowej.

Oddział loteryj państwowych.

Nr.  277.

ŚLIWKI i POWIDŁA
prawdziwe tureckie, świeże, 

oraz w szelk ie Towary korzenne, 
k o lon ia ln e , norym bersk ie i re­

lig ijn e poleca Handel pod firmą:

H. Kretschmer
w  K r a k o i c i e ,  I t t / n e k  q ł .  I .  1 0 .

2580 5 12

W. Sznajdrowicz 
kuśnierz

w Krakowie, lima A-B L. 45, I. piętro, nad
apteką pud Białym Orłem, 

poleca Sz. Publiczności swój obficie i jedy­
nie w towary doborowe zaopatrzony

Skład fu ter męskich i damskich,
Serdaczki, Kożuszki damskie, męskie i dzie­
cięce , orygin. Zakopańskie U łank i, K ryni­
czanki. W ęgierki i Sukmanki Kościuszkow­
skie. Karazye, Gzapki i Paski krakowskie, 
Guńki i Kapelusze gó ra lsk ie , Zarękawki, 
Kołnierze, Czapki fu trzane, oraz Spteyalną 

pracownię Serdaków.
Przyjm uje wszelkie zamówienia i napra­

wy po możliwie niskich cenach. 2565 6 0

ADOLF PION
udziela 2600 4 6

L e k c y j  T a ń c ó w
solowych i salonowych

u siebie w domu, w domach prywatnych 
i pensyonatach.

Kraków, ul. Szczepańska 9 , 1. piętro
dom Wgo Prof. D ra Domańskiego.

TOÓOOOOOOOOOOO
P owołując się na zawiadomienie 

fabryki wyrobów miodowych 
p. M M. Urbańskiego, mam zaszczyt 
potwierdzić, że wszelkie gatunki ciastek 
miodowych, Herbatników i pierników 
pochodzące z tej fabryki, znajdują się 
zawsze u mnie na składzie w świeżym 
stanie i po cenach fabrycznych. — Na 
dzień 6 grudnia przygotowane będą 
w wielkiej ilości Mikołaje miodowe 
jadalne w różnych wielkościach i w 
najładniejszem wykonaniu.

Zwraca się przytem uwagę P. T. Publiczno­
śc i, iż pierniki w miejscu fabrykow ane, nie 
odbywając długich wędrówek po magazynach 
kolejowych, tem samem są sm aczniejsze, bo 
świeże i nie zwietrzałe. 2571 3 3

Z poważaniem
A n to n i Siekacz,

B azar cukrow y i H andel delikatesów , 
Kraków, ul. Szewska Nr. 2.

o o o o o o o o o o o o o o
L5 56329,01 II. 2495 3 3

Obwieszczenie.
J a n  Wi e r o ń s k i ,  pełniący fuukcye 

egzekutora miejskiego, uwolniony zo­
stał nietylko od powierzonych mu czyn­
ności egzekutorskich, ale wogóle od 
służby miejskiej.

Y  żywa się przeto P. T. strony in­
teresow ane, ażeby o wymianę kwitów, 
albo też o zaspokojenie p re ten sy j, ja- 
kieby do p. Jan a  W ierońskiego. z ty- 
Tułu jego urzędowania, jako egzekutora 
miejskiego, mieć mogły — zgłosiły się 
do Wydziału Ii-go M agistratu w prze­
ciągu trzech miesięcy od dnia 1-go li­
stopada 1901 r . , po upływie bowiem 
tego terminu P. T. interesowani z ich 
pretensyami na drogę praw a będą ode­
słani.

Kraków, d. 25 października 1901 r.
J. Friedleiii.

Pierwsze i najlepsze źródło do nabywania miodu 
i w o s k u  na świece.

Prawdziwe, za co się ręczv, czyste
ś w i e c e  w o s k o w e

żółty i biały wosk pszczelny.

Miód różany
w puszkach blaszanych po 5, kg., za_l kg. 60 ct., 
puszka 30 ct. Wyborny MIÓD PRAŚNY w słoi­
kach szklanych po 50 c t . , bardzo godny pole­
cenia dla mających cierpienia piersiowe. W y­
syłka najmniej 2 słoików po otrzymaniu nale­
żytości lub za zaliczką. Dla pp. pszczolarzy, 
kupców oraz piernikarzy polecam bardzo tanio 
Miód rio karmienia pszczół i miód czysty w be­
czułkach po 60 kg., i w mniejszych po 20 kg. 
i 40 kg., jakoteż MIÓD PLASTROWY w baryłkach 

po 150 i 500 klgr 2575 2 10 
Prawdziwa, za co sie ręczy, kraińska JA- 

ŁOWCÓWKA oraz WÓDKA NA MIODZIE, litr  po 
1 złr. l20 ct. Przez lekarzy polecane.
Jerzy Dolenec, handlarz miodu, Lubiana.

Do łaskawej wiadomości, że

Koniak leczniczy
NADWOENTCH DOSTAWCÓW

C o f f  n a c ,
pierwszorzędnego domu w tym dziale 

Towarzystwa akcyjnego 
z kapitałem 10 milonów,

posiadającego 50 złotycn medali i 10 
dyplomów honorowych,

lest do nabycia 2350 7 10 
w orygin. flaszkach, w poświadczenie 

zaopatrzonych, u 
A lfr e d a  R. W e issa  

aptekarza w B o ch n i.
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znajdzie zaraz p o k ó j
z eałem u t r z y m a n i e m  

przy rodzinie. Kraków, ul. Ogrodowa 
L. 3, II. piętro na lewo. 2702 i  a

Kamienica ll-piętrowa
dLo sprzedania

w najzdrowszej dzielnicy miasta, sucha, 
światło południowo-zachodnie. — Mały 
ogródek. — W arunki p rz y s tę p n e .  — 
Wiadomość u p. Strycharsktego, Kraków , 

ul. .Jagiellońska 7. 2706 1 0

r e a l n o ś t* , względnie parcela z ogro­
dem, w ulicy Kazimierzowskiej, blisko 
rynku. — W ndomość w Handlu D ra  

Michnika w Bochni. 27ol

w K rakow ie,
Sukiennice 30 (naprzeciw wieży ratusz.)

poleca w wielkim wyborze
wszelkie owoce południowe

jabłka, gruszki, bery. 
w inogrona h iszp ań sk ie,

wszelkie delikatesy 
rumy. koniaki, wódki zagraniczne 

i krajowe, likiery, 
wszelakie konserwy z Lubiczy król. 
W ielki wybór pierników i Mikołaj­
ków jarosławsk. fabryki pierników 

St. Gurgula. 2694 i 10

Codziennie św ieże  m asło deserowe.

M K n o r r ’a
aczka owsiana

1000-krotnie wypróbowana i św ietnie oceniona 
jako najlepsze oraz najtańsze pożywienie dla 
dzieci. Tworzy mięśnie, krew i kości. Zmieszana 
z krowiem mlekiem, zastępuje zupełnie pokarm 
matki. Ochrona przeciw wrogiej biegunce n 
małych dzieci. Uważać na znak ,,K norr.“ 

Można je j dostać wszędzie. 2045 1 3

Udzielam gruntownie

HEIM  i SPÓŁKA w  KRAKOWIE, R y n e k  g ł .  3 7 , l i n i a  A - B ,
polecają po cenach najumiarkowań.

NA DRZEWKO !
Dekoracye kompletowane do ubrania całego drzewka 

od 2 kor. do 12 kor.
DEKORACYE i OZDOBY z lamety (włos aniołów), szkła, 

papieru, waty i żelatyny.
Sklanne perły, kule, trąbki, dzwonki, sople lodowe.

«  Aniołki na drzewko, ss Lampiony na drzewko. «  Szopki.«
Stajenki.

Pozłotkę srebrną i złotą. «  Dyamentynę i śnieg błyszczący.
Girlandy złote, srebrne i kolorowe.

Lichtarzyki ozdobne i zwykłe, ss Przyrządy do zaświecania 
:■ i gaszenia, ss Świeczki woskowe, kolor., gładkie i karbowane.

NA GWIAZDKĘ!
Kotwiczne skrzynki budowlane i Zabawki do układania 

(łamigłówki) z fabryki F. Ad. R ichtera i Sp. 
ZABAW KI i LALKI gumowe dla dzieci, ss Piłki gumowe

i salonowe.
«  «  «  Przyrządy gimnastyczne pokojowe. «  n  n  

F arby  artystyczne. «  »  Przyrządy i kompletne kasetki do 
malowania olejnego, akw arelą , na terakocie, drzewie i do 
napryskiwania. ss Aparaty z igłą platynową do wypalania 
na drzewie i odnośne wzorki, ss Kompletne kasetki z przy- 
borami do robót pileczkowych i snycerskich, ss Przedmioty 
s s s s s s s s s s » s s z  drzewa i terakoty, ss SS »  »  »  »  «

Mydła kwiatowe najlepszej ^ 
jakości karton zawierający O 

6 sztuk koron 1-10. 6

2533 6 0JaRo podarek!
T" MYDŁA i PERFUM Y w eleganckich kasetkach i po rozmaitych cenach T fc  

Wszelkie inne przybory toaletowe, jak grzebienie, szczotki do włosów szczoteczki do zębów, gąbki itp.

$
©
❖

Ber f u m y , Wodę kolońska, 
Pudry, Mydła franc., ang., 

monieckie i krajowe.

LINOLEUM , CERATY, CHODNIKI, ROGÓŻKI , KALOSZE.

A  ' A  p o iarti
na św. Mikołaja: 

Perfumy,
Mydła:

Wenus 
wschodnich piękności

liliowe itd ..

Pudry,
Wody:

kolońskie
lwowska

krakowska
warszawska i t. d.

i wszelkie

przybory toaletowe
Nauki Buchalteryi

pojedynczej i podwójnej , języka 
niem ieckiego, korespondencyi kupie­
ckiej, rachunkowości bankowej (bilans), 
również przygotowuję w naj­
krótszym czasie do egzaminu z 
rachunkowości państwowej.

Osoba, k tóra posiada zaniedbane 
i nieczytelne pismo, a nawet osoba, któ­
ra już posiada trzęsącą się rękę, może 
się u mnie w 10 lekcyach nauczyć pię­
knego i szybkiego pisma. 2634 i I)

Henryk Gottlieb,
specjalista  kaligrafii i egzaminów, rachmistrz,

Kraków, ul. Dietla 68, II. piętro.

nrikt
nie powinien zaniechać zgłoszenia się o obję­
cie - a g e n t u r y  dla jednego z najstarszych 
domów bankowych do sprzedaży przez ustawę 
dozwolonych losów państwowych i udziałowych 
na raty. -  B ard zo  w y so k a  p ro w izy a , 

z a l io z k a , lub  s cała p łaoa .
Zgłoszenia pod lit. .V . Z. 8497“ przyjmuje 

H aasenstein & Togler, Wiedeń. 2705 1 6

N O W O Ś Ć ! NOW  O Ś Ć !
Zapalnik Elektra.

Wyborny, użyteczny przed­
miot dla każdego mężczyzny. 
Praktyczny i każdego in tere­
sujący — do użycia przez kil­
ka lat, nigd\ nie zawodzący. 
Przez proste pociśnięcie gu­
zika powstaje jasny płomień, 
którego stosownie do potrzeby 
można użyć przez czas dłuż­
szy. Piękny, z n ik lu , tylko 
51/, ctm. długi, a więc dający 

się swobodnie nosić w kieszeni, tylko 2 kor. 
Po otrzym aniu kor. 2 4 0  opłatnie, za zaliczką 
60 hal. więcej. W ysyła: J. Schuller, Wiedeń, 
II., Knrzbauergasse 4. 2648 1 Ó

Czytajcie i dziwcie się!
30 przedmiotów tylko
1 zfr. 95 cent.

Z powodu zaprzestania pracy w jednej z n a j­
większych szwajoarsk. fabryk zegarków, którą 
ja  wyłącznie zastęp u ję , mam polecenie cały 
zapas jej wybornych zegarków sprzedać za 
wszelką cenę. Każdy przeto, kto zamówi taki 
zegarek, dostaje dobrze idący (za co się ręczy) 
□regulowany zegarek z łańcuszkiem, przepię­
kną cygarnicę, elegancką kraw atkę, pierścio­
nek z fałszywemi kamieniami, szpilkę do gorsu 
z fałszywem kamieniem, 2 spinki z mechaniką, 
10 arkuszy pięknego angiel. papieru listowego, 
10 ang. kopert, etui na cygarniczkę i 1 przed­
miot użyteczny, gdyż spodziewam się, że tylko 
sprzedając za pół darmo, zyskam wielu odbior­
ców. Zwracam natychm iast każdemu pienią­
dze, komnby zegarek nie szedł dobrze. Przyzna 
chyoa każdy, że to prawie darowizna.

Ma wyłączny skład ' wysyła za zaliczką lub 
po otrzym aniu należytości tylko 2682 1 O

Wiener - Uhren ■ Export
J . 'IAfesryc,

W ie u .  II., 1’ntere A ugartehstrasse Nr. 16. C.

SŁYNNA W SWIECIE 
H E R B A T A  P R A W D Z IW A  R O SYJSK A
Tow. kar. Imp. H erbat pod m arką ochr. „O kręt“ 

IV. W is s o tz k y  i  S p .  w  M o s k w ie ,  
właśc. 15 fili, dostawcy dw. król.

Dostać można w 1 4, „ banderol. i pieczęcią
ros. komory opatrzonych paczkach we wszystkich 
lepszych handlach — gdzie niema — wprost u 

R eprezentanta Austryi, W ęgier i Niemiec: 
Jon . B irn baom  w  K ra k o w ie ,

Rynek 10, telefon S3. 2581 3 5
1 Ceny oryginalne. — Kupcom rabat. :

dla P ań  i Panów
poleca

Jan Ihnatowics,
Kraków, Sukiennice 1. 20 — Lwów. 
ulica Sykstuska 1. 25 i ul. Halicka 
1. 11 Przemyśl, ul Franciszkań­

ska 1. 24. 2695 1 5

OGŁOSZENIE.
Wskutek uchwały Wydziału z d. 

28 listopada 1901 r.

Kasa Oszczędności 
miasta Żywca

^opłacać będzie począwszy od dnia 1 
grudnia 1901 r. od w k ł a d e k  bez 
różnicy ich wysokości

procent po 4:%%.
Z a W y d z ia ł :

Prezes
D r K ó rn ick i.

2704

Administracyiwiększeg0 u,ajątkuziemsk. — poszukuje 
postępowy gospodarz, wpisany na listę przymu­
sowych zarządców sądowych dla majątków ta ­
bularnych. Adres poda z grzeczuości Or Z. Pi- 
siewicz, adwokat w Krakowie, ul. Szczepańska I.

2568 15 30

K. Zieliński,
mecnanil i ojtyt, w M o w ie ,  M a  A-B. 39,

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .  
Utrzymuje na składzie oryginalne ame­
rykańskie: Grafofony „Columbia41 
od 70 kor. z reproduktorem  i rekorde- 
rem, Gramofony po 120 kor., Wałki 
do grafofonów, oraz P łyty kauczukowe 
do gramofonów z polskiemi melodyami 
z oper, ośpiewane przez pierwszorzęd­

nych artystów.
W szelkie reperacye oraz zamówienia 

na okulary lub binokle ze szkłami kom- 
binowanemi, bez względu na barwę, wy­
konuje z wszelką dokładnością podług 
ordynacyi P. T. Okulistów we własnej 
pracowni w przeciągu 24 godzin.

Zamówienia lub reperacye z  prauńncyi 
odwrotną pocztą.

Posiada własną szlifiernię do szkieł 
optycznych, urządzoną podług systemu 
metrycznego. 2032 75 o

KANTORZYSTKA
biegła w języku niemieckim i polskim, tak w mowie, jak i piśmie, okazała, 
cięta i zdolna do krótszych podróży (1— 2 dni), znajdzie stałą posadę. Dokła­
dne zgłoszenia pod 267.7 przyjmuje Administracya „Nowej R eform /.“ 2673

Znak

$ 5

HERBATA
GETLON

G. A. Marinitsch’a
(C0L0MB0) Ceylon

ochronny 
na każdej 

paczce.

W IE D M . IV ., P au lanergasse IO, I . p iętro. 
J ed y n a  w Austro-W ęgrzech w p r o st z plantacyj w oryginalnych paczkach 

sprowadzona h erb ata  C eylon .
W aga  netto , bez w liczenia opakow an ia .

Wysyłka na prowincyę. — Cenniki za darmo i opłatnie. 2664 1 0

M a s z  Pan" 2dumiewaiących -na Gwiazdkę i Nowy Rok
Kup Pan u i. LEWINSONA, Wiedeń, I, Adlergasse I2R,

( f i i ia :  ODESSA (Rosya) Kanatnaja 12.
1 zak ładu  ratowniczego.

2700 1 5
F ab r j k i stau ip ilij, od lew arn ia  czcionek gum ow

N r te le fonu  12179.
Lub portm onetka z pieczątką. Portm onetka 
ta  z najlepszej skórki, nadzwyczaj piękna i 
trw a ła , z wybornem okuciem niklow em , 4

D rukarnia czcionek kauczukowych, której 
właściciel jes t swym własnym drukarzem. 
K artę wizytową lub adresową, zawiadomie­
n ie , okólnik sporządza się w jednej chwili. 
Można znaczyć także k siążk i, noty i bieli­
znę. Najpiękniejszy podarek! Cena całkowitej 
drukarni z wszelkiemi przynależytościami : 

z 140 czcion. zł. 1 '6 0
a- —
2*40 
»• — 
8-60
5- —
6- —

Mała kiesz. drukarnia 
65 czcion. zł.— -70 
90 „ „ - -8 5

„127 „ „ 1-20
Agenci potrzebni. N ie s to so w n e  p rzy jm u ję n a p o w ro t

przegródkami na pieniądze i mocnym zame­
czkiem, obejmuje nadto dającą się  wyjmo­
wać kauczykową pieczątkę z nazwisLiem 
i im ieniem, zawodem, 
miejscowością i miesz­
kaniem. Kto wie, jak 
to przyjemnie mieć za­
wsze przy sobie pieczęć 
z nazwiskiem lub fir­
mą, ten zapewne radby 
otrzymać taki podarek.

Cena 2 złr.
Na 6 nara7 zamówion. 
portmon. z rozm. nazwi­
skami daję 7 za darmo.

Cenniki darmo i opłatnie.

NIEDOŚCIGNIONE
są świeżo w ynalezione, na powszechnej wystawie w Chicago 

odznaczone

oryginalne zegarki z amerykańskiego złota p iapS
Remont.-Savon (odskakująca koperta) i trzy  koperty ze złota 
plaquć, z wybornem antym agnet. wnętrzem precyzyjnem, ure­
gulowane na seknndę i ze świeżo patentow an. wewnętrznym 
regulatorem  skazówek. Zegarków tych dla ich wspaniałego 
w ykonania, obfitych artystycznych rycin (są i gładkie w za­
pasie) naw et znawcy nie mogą rozróżnić od prawdziwie zło­
tych. Cudnie piękne cyzelowane koperty pozostają na zawsze 
bezwarunkowo niezm ienionem i, a za dobry chód daje się na 

piśmie trzechletnie poręczenie.
Cena. tylko 6 złr,

Stosowny do tego ła ń o u sz ek  ze  z ło ta  p la ą a ó  z łr . 1-50.
Do każdego zegarka za darmo skórzany tuteralik .

Do nabycia tylko przez główny skład: Alfred riSCHER, 
W ie d e ń , A d le r g a s s e  1 0 .  2687 i 6

W ysyłka za zaliczką. — Za niestosowne zwrot pieniędzy

Jak. pow szechnie wiadom o,

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane
są  dla dzieci najm ilszą 1 najlepszą zabaw ką, jaką im jako środek do praktycznego zajęcia 
podarować można. — R ichtera kotwiczne skrzynKi budowlane zostały, wszędzie odznaczone 

ostatnio w Paryżn 1900: złotym  medalem. — Można je też teraz przez dokupienie

M a g }  f t n j i t i  mostowej

OGŁOSZENIE.
Mam zaszczyt za wiadomić T. T. Publiczność, 

że moją konressyonowaną A g en o y ę  sp r z e ­
d a ży  f  k u p n a  dóbr z ie m sk io li, rea ln o -  
śo i i  t . d. oraz B iuro w sz e lk ie j  k ate- 
g o r y i s łu ż b y  z dniem  1 p a źd z iern ik a  
1901 r. p rzen io słem  n a P la o  S z c z e p a ń ­
sk i Ł . 7, 1. p iętro . — Polecając się łaska­
wym względom Szan. Publiczności, zaznaczam, 
że jak  dotąd tak  i nadal będzie mojem zada­
niem z wszelkich poleceń w zakresie mego 
działania wywiązać się ku wszechstronnemu 
zadowoleniu moich Klientów. 2564 5 5

Z szacunkiem J w d w i k  K i ' ( l S S  I is7 .'i.

Patenty na wynalazki
wyrabia i zużytkowuje 27 38

inż. Kazimierz OSSOWSKI
międzynarod. biuro patentowe

Berlin, W. Potsdamerstrasse 3.

2036 56 O

Księgarnia i Skład nut
S. A. Krzyżanowskiego

w Krakowie
poleca:

G a ll  J a n .  Kolędy na 4-głosowy chór 
męski a capella: 1) W itaj Jezu uko­
chany. 2) Bracia patrzcie jeno. 3) Pa­
sterze drzemali w dolinie. 4) Jezus 
malusieńki, ó) Pan z rieba i z łona. 
6) Nużmy bracia Pastuszkowie. 7) Hej 
bracia czy śpicie. 8) Przybieżeli do 
Betleem pasterze. 9) Północ już była. 
10) A wczora z wieczora. 11) P aste­
rze mili. 12)- AnieDki chór. 4 kor.

O c h m a ń s k i  J .  Pastorałki czyli zbiór 
kolęd ludowych do śpiewu lub na sam 
fortepian. 2 kor. 40 hal.

R i c h l i n g  W . Zbiór kolęd na forte­
pian i do śpiewu. 3 kor.

S i  e r  o s ła  r e s k i  J .  Zbiór kolęd do śpie­
wu, z towarz. fortepianu lub na sam 
fortepian. 2 kor. 40 hal. 2652 2 5

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

W e wszystkich księgarniach sprze­
dają dzieła pedagogiczne Reussnera do 
prędkiej i najłatwiejszej nauki języ­
ków obcych bez nauczyciela, z obja­
śnieniem wymowy i kluczem, pod tyt.:

Samouczek:
l*o lsL o -N iem ieck i kurs w s t ę p n y  (E le ­

m entarz) po 16, 36 i 60 ct. Kurs I- sz y  
90 ct., kurs Il-g i złr. 2 40. 
l*o lsk « - V ranciiMki kurs I- s z y  tzrłr. 1.80, 

kurs Il-g i złr. 4 80. — G ram atyka P o l­
sk o -F ran cu sk a  złr. 180. 

P o ls k o -A n g ie ls k i kurs I - s z y  złr. 1-12, 
kurs Il-g i złr. D80.

P o l s k o - R u s k i  I - s z y  kurs złr. 210, II - gi 
kurs złr. 2 70.

Am erykańsk i P rzew odn ik  z rozmówka­
mi angiolskiemi 75 ct. 2483 5 25

Główny skład w Księgarni Dra Wład. 
Miłkowskiego w Krakowie

Miód pszczelny
prawdziwy, za co się ręczy, wysyła w 5-klgr. 
blaszankach po 6 kor. o p ł a t  n i  o za zaliczką. 

2416 28 40 J. Menczer w MikuiińcacK

Kto zamierza kupić motor, niech się pierwe. 
przekona, jak i wyrób jes t najlepszy.

■■r M OTORYH
benzynowe, naftowe, acetylenowe 

i gazowe (o sile 1—500 koni)

( ta S e is ł ie j  fabryki motorów Tow. a b .
przedtem H I L Ł E ,

otrzymały pierwsze odznaczenia na wszystkioh 
wysiawao • i przy konkurencyjnych badaniach. 
W ielkie nowości z patentow aną kon trukcyH- 
Małe zużycie gazu N ajtańsza siła. Jak  naj­
większa wydatność pTacy. Najdalej sięgające 

poreczenie. 2598 3 3 
Wyłączna sprzedaż dla Galicyi:

£ .  P r i i w p r  w  K r a k o w i e .

Największy skład maszyn do szycia i haftu
S I N 6 E B A

Kraków N p .  1 8  w Rynku głównym,
poleca maszyny nieprześcignionej trwałości — najnowszej konstrukcyi s 
nowszej od wszystkich przez inne składy ogłaszanych, czółenkowych, 
pierścieniowych i V ibratting Shutle, jakoteż i wszelkich innych systemów 

z piarwszorzędnych światowych fabryk. 2030 43 0

Nauka haftów maszynowych bezpłatnie.
Na wypłaty: ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — go­

tówką 10% taniej. Najnowsze illustrow ane cenniki przesyła franco.

R. PAWŁOWSKI dawniej J. IWANICKI.

nzupełniać-isystematycznie w ten sposób, że ze starej i nowej skrzynki buduje się wspaniałe 
mosty żelazne z przepysznemi przyczółkami. Kotwiczne skrzynki budowlane nabywać można 
po cenie od 0 75, 1%, 3, 3 '/ , ,  4% , 6 do 10 koron i wyżej, a kotwiczne skrzynki mostowe po 
cenie od 3 koron, we wszystkich lepszych nandlach z zabawkami; należy jednak zważać na 
znak kotwicę i skrzynek budowlanych bez kotw icy jako niepraw dziw ych nie przyjmować.

N ow ość! R ichtera gry w cierpliwość: Zimna krew, W szystkie dziew ięć, Sfinks,
Djabełek, Piorunochron, Hśmierzyciel itd.„ cena 70 hal. Prawdziwe tylko z kotwicą.

Kto pragnie obdarować dzieci, ten niech niezwłocznie zażąda od podpisanej tirm y no­
wego bogato ilustrowanego cennika, który przesyła się za darmo i opłatnie. 2617 1 3

Król. nadworni i szambeiańscy dostawcy 
E . A d . R i c h t e r  A  C le ., pierwsza austr.-węg. c. i k. uprzyw. fabryka skrzynek budowlanych.

K a n t o r  i s k ł a d :  I., Operngasse 16, Wiedeń, f a b r y k a :  X II I j  (Hietzing).
Rudolstadt, Norymberga, Olten (Szwajcarya), Rotterdam, Nowy Jork, 215 Pearl-Street.

Confiserie Union“
n  E  L W O W IE .

P arow a fabryka cukrów i czekolady
poleca swoje według najnowszych sposobów i przy zastosowaniu postępowych 

środków wykonane wyśm ienite krajowe fabrykaty specjalne, jakoto: 
Angielskie, francuskie i szwajcarskie Bonbony i Cukry wszelkiego rodzaju, Bonbony 
atłasowe , P rodukta słodowe , Karm elki owocowe , Bonbony salonowe , wyśmienite 
Cukierki deserowe w różnych doborowych gatunkach (Dragees, Pralineais), deserowe 
Pieczywka. Biszkopty, H erbatniki, Pierniki, oryentalne Specyały cukrowe, przeróżne 
Artykuły świąteczne na Boże Narodzenie i Wielkanoc — od pojedynczych do najw y­

tworniejszych;
Cukier lodowaty, Owoce kandyzowane, glazurowe, Skórki pomarańczowe kandyzo- 

opatentowany Cukier owocowy do smażenia owoców, marmolad, soków i t. p.

i

jako względnie najtańszy dodatek zam iast zwykłego cukru burakow ego, Sok do 
potraw jako najlepszy i najtańszy środek zam iast m asła i miodu, wreszcie rozmaite 

Soki owocowe, Marmolady i t. p.
Nadmieniamy, że wszystkie artykuły surowe i m ateryały poi rzebne do wy­

robu naszych produktów, które pobieramy z pierwszorzędnych ź ró d e ł, bada i kon­
troluje stale chemik sądownie zaprzysiężony. 1882 23 28

Zjednoczone fabryki syropu i oukrow we Lwowie,
F a b ry k a : ul. Z am aratynow sku 21, Z a rz ą d : u l. Ł ukasiń sk iego  4.

i
:
:
:

■ l i a a J i f c u s t e i n ć F j

) r z e c z y  s z c z a j ą c e  p i g w

s ł a w n e  od  d a w n a  i przez znakomitych lekarzy polecone
jako lekko przeczyszczający i rozwalniający środek,

nie przeszkadzają traw ieniu  i są zupełnie nieszkodliwe. Słodycz tych pigułek sprawia- 
że je naw et dzieci chętnie zazywają.

Pudełeczko w 15 p igu łkam i kosztuje 30 h a l. ,  zwój z 8 pudełkami zawierający 
120 p igu łek  kosztuje tylko 2 kor.

Po otrzymaniu 2 kor. 45 hal, opłacona wysyłka jednego zwoju.
7 g / I g p  ,.F ilip a  Xeu8teina przeczy- 

j  szczających pigułek.11 — PraW"
ćfziwe są tylko wtenczas, gdy każde pudełko ma na spodzie 
nasz protokołowany znak „ ś w.  L e o p o l d a 11, wyciśnięty 
czerw ono-czarnym  drukiem. — Nasze protokołowane Pu_ 
dełka, wskazówki użycia i opakowania muszą być opatrzone 
naszym podpisem: „F ilip  N eustein , ap tek i i z.'‘

F i l i p a .  N E U S T E 1 N A
„pod św. Leopoldem11, W iedeń , I., Plankengasse 6. 2287 9 ^

Skład w Krakowie w aptekach: K. Wiszniewskiego i W. Redyka.

Apteka

UJM

Środek do farbowania włosów
EFFEKTO R chroniony) E. L IU Z Achroniony)

przez lekarzy został uznany za nieszkodliwy i polecony, gdyż nie zawiera żadnych 
szkodliwych metalicznych składników, jak  ołów, miedź itd., je s t dla zdrowia i skóry 
nieszkodliwy, za co się ręczy, farbuje posiwiałe i rude włosy na głowie i brodzie, 
oraz brwi trwale, nie puszczając przy myciu lub w kąpieli parowej, na czarno, 
ciemno, szaro lub jasnawo. W ielki karton złr. 2 '—, karton na próbę złr. y —.
"iTT"ĆYTY A B T  ĆYATTY do farbowania ciemnych włosów na złocisty kolor — jedna 
W U J J A  J j Aj U J n J J  czw arta litra flaszka złr. 1 50.

Przy przesyłce 20 centów za opakowanie. 2575 3

F .-  L I N K ,  fryzyer-kosmetyk i specyalista do farbowania w ł°sow > 
Wiedeń, I., Spiegelgasse Nr 19 (Ecke Plankengasse).

Z Nowej Drukami Jagiellońskiej w Krakowi? (ul. Jagiellońska Nr. 10). Rbjópt, drukami L. K. Górski.

L. TOMASZKIEWICZ
W KRAKOWIEMECHANIK I OPTYK

okulary, cwikiery, lornetki, barometry, termometry. 
|  Uiządza dzwonki elektryczne, telefony, gromoebrony.
o  . . . .

Zamówienia oraz reperacye wchodzące w zakres optyki i mechauiki, 
uskutecznia się w krótkim czasie. Ceny umiarkowano.

p r z y a l. F loryaisinej 1 .2 ,  kotei Drezieism-

01010100003102


